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Bezczelny fałsz, 
czy potworna prawda? 


Kraków, 7 marca. 

Na onegdajszeni posiedzeniu Sejmu poruszo- 
ną zcstała w interpelacyi posła Daszyńskiego 
sprawa rzekomego traktatu, zawartego pomię- 
dzy kcalicyą a Ukrainą, traktatu tak potwor- 
nego, iż razić on musi wprost swem niepraw- 
dopodobieństwem. 

Tekst tego traktatu ogłoszony został w wy- 
chodzącym w Stanisławowie dzienniku „Ukra- 
iński Gołos', niezależnie zaś od tego ukraiń- 
akie biuro prasowe, mające swą siedzibę w Wie- 
dniu, a znane z rozpowszechniania po świecie 
fałszywych wieści i tendencyjnych bredni róż- 
nego rodzaju, zakomunikowało rzekomą treść 
tej umowy telegraficznie dziennikom angiel- 
skim. 

Depesza cdnośna, zamieszczona. dnia 27 lute- 
go b. r. w „Daily Telegraph“ londyńskiej 
brzmiała dosłownie: 

„Ukraina i Ententa. Umowa zawarta. Od na- 
szego specyalnego korespondenta. Genewa, wto- 
rek wieczorem. Ukraińskie biuro w Szwajcaryi 

dostarczyło mi następującego komunikatu: 
zgodnie telegramem ze Stanisławowa, dato- 
wanym w dniu 24 lutego, rokowania w Birzule 


z 


pomiędzy przedstawicielami Ententy a ukraiń- | 


wkimi delegatami doprowadziły do umowy, któ- 
ra zawiera następujące klauzułe: 

1. Kompletna suwerenność Ukrainy jest za- 
gwaranłowana we wszystkich terytoryach, za- 
mieszkałych przez Ukrałńoów ma wschód od 
rzeki San. 

2. Az da zwołania Zgromadzenia Narodowego 
najwyższa włądza pozostaje w rękach Dyrekto- 
ryatu. 

2. Udział Ukraińskiej Republiki w Konieren- 
cyi Pekcjowej, jako sojusznika Ententy, jest 
zagwarantowany. 

4. Wolny przejazd dla ukraińskich misji za 
zraniię do zagranicznych krajów. 

5. Republikańska forma rządu w Ukrainie 
jest zagwarantowana przeciwko wszelkim kon- 
spiracyom.* 

6. Zwrócenie Ukrainie floty rosyjskiej i ma- 
rynarki handlowej na morzu Czarnem. 

7. Kolonialne interesy Ukrainy w Centralnej 
1 Południowej Azyi są zagwarantowane przez 
Ententę. 

8. Zwrot kosztów wojny przeciwko bolszowi- 
kom ma być wypłacony przez Mocarstwa Sprzy» 
mierzone. 

9. Entente zaopatrzy Ukrainę iechnicznym 
materyałam i poprze handel ukraiński na tar- 
pach świata. 

10. Najwyższe dowództwo operacyi wojennych 
i kolei pozostaje w rękach Ukraińców, ulegać 
będzie jednak specyalnej konwencyi z Aljan- 
tami. Francya dostawczy iechnicznej pomocy 
na podstawie konwencyi, której warunki będą 
ułożone przez specyalną Kkomisyę, reprezentu- 
jaca Entente i Ukrainę. 

Ta informacya, jeżeli jest prawdziwa 
brzmią słowa depeszy genewskiej „Daily Tele- 
graphu' — ma wielką doniosłość. Znaczy to w 
każdym razie, że ostateczne kroki będą obe- 
cniz podjęte dla przeciwdziałania czynnościom 
Rządu Sowieckiego w Rosyi i że Moskwa kę- 
dzie prawdopodobnie wkrótce pod konirołą A- 
liantów”. 


+ 


Wśród dzienników angielskich „Times“ rów- 
nież zamieżcił ów ukraiński komunikat, reda- 
ktorowi politycznemu tega dziennika musiał 
jednek wydać się pierwszy runkt ukraińsko- 
koalicyjncj umowy zbyt nieprawdopodobnym, 
gdyż — rzecz charaliterystyczna --- opuszczony 
w tym dzienniku zosta: najważniejszy szczegół, 
¿e suwerenność Ukrainy, uznana przez koali- 
tyę, ina siç rozciągać na wszystkie ieryłorya, 
leżące na wschód od Sanu. 

Jakkolwiek znana nam jest mmeioda klamsiw, 
lnsynuacyj i fałszów, jakimi posługują się nasi 
wrogowie., to jednak komunikai powyższy biu- 
ra ukraińskiego, już dla tego samego, że się 


t 
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pojawil w poważnej prasie angielskiej, wyma- | misyę koalicyjnę Ukraińcom warunkami ro- 


gał szozegółowego wyjaśnienia, do czego właśnie 
dała sposobność zgłoszona w Sejmie interpela- 
cya, 

Odpowiedział na nią prezydent ministrów 
Paderewski, traktując ją jako prawdopodobny 
płód ukraińskiej famtazyi. Premier zaznaczył, 
iż o podobnej umowie nigdy nie było wzmian- 
ki w rozmowie z przedstawicielami koalicyi. 
Silnyie argumentem przeciw istnieniu takiej 
umowy jest wskazanie na tę okoliczność, iż 
państwa koalicyi nie uznały nigdy rządu u- 
kraińskiego, z czego wynika, że nie mogły one 
zawierać z Ukrainą. umów. Najważniejszym je- 
dnak, najbardziej 
odpowiedzi premiera jest ustęp, zwracający u- 
wagę na fakta, związane z przedłożonymi przez 


przekonywującym usitępem | 


zejmu. Te właśnie warunki, pozostawiające w 
naszych rękach Borysław i Drohobycz z całym 
naftowym terenem i przeciągające linię demar- 
kacyjną w Galicyi wschodniej wzdłuż lewego 
brzegu Bugu i Stryja, najdobitniej zdają się 
świadczyć, iż co się tyczy wieści ukraińskich 
o umowie, uznającej rzekomo pełną suweren- 
ność Ukrainy na wschód od Sanu, to mamy tu 
do czynienia istotnie z ukraińskim fałszem. 
Obecne stanowisko koalicyi w sprawi» pro- 
blenratu wschodnio-galicyjskiego, uzewnętrz- 
nione tak dobitnie w warunkach rozejmu pol- 
sko-ukraińskiego, jest w stanie naszą opmię pu- 
biiczną uspokoić aż do czasu, gdy zagadka ta. 
ostatecznie -— co również zapowiedział premier 
Paderewski —- wyjaśniona zostanie.  (—cki). 


Akeya mdskrypcyjna „Gońca Krakowskiego“ 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


Kraków, 7 marca. 

Na pożyczkę państwową subskrybowali przez 
„Goniec Krakowski" w dalszym ciągu pp.: 

Stanisław Szczypiński Prądnik Czerw. 2.200 
koron. 

sm + XXIV .im, J. Kochanowskiego Kraków 
1 K.S 

Szkoła I, im. św. Wojciecha Kraków 300 K. 

Helena Szaleska Kraków 200 K. 

Józefa Sułkowa Modlnica Duża 400 K. 

Antonina Nawrocka Kraków 2000 K, 

Bolesław Ziemiański Kraków 1000 K, 

Józei Alojzy Drozdowski Kraków 200 K. 

Hipolit Wśjciński Kraków 200 K. 

Józef Kurnik Kraków 200 K. 

Kazimierz Zimowski Kraków 100 K. 

Julia Magiasowa Kraków 200 K. 

Wiktor Hallner Podgórze 1.500 K. 


| Wiktor Mondalski Kraków 100 K. 

Henryk Kraeusier Kraków 100 K. 
Władysiaw Landa Dębniki 1000 K. 
Stanisław Jabłoński Dębniki 1.000 K. 
Kazimiera Stawara Kraków 500 K. 
Cukiernia Z. Majewskiego Kraków 6.000 K (ra- 

zem z poprzednio subskrybowanem 10.000 KV. 
Antoni Sawicz Zamojsce 100 K. 

Bronisław Stępowski Kraków 500 K. 
Dr Józef Sarapała Kraków 500 K. 
Karol Setner Kraków 200 K. 
Władysław Galczyński Kraków 100 h. 
Edmund GCiążyński Kraków 5.500 K. 
„.Słanisiaw Mostek Kraków 3.000 K. 
Razem 28.000 K. 


Razem z wykazanemi dotąd 68.160 wplacono 


| 95.260 Kor. 


Czesi nadal nie dotrzymują umowy. 


Kraków, 7 marca. 


Czesi nadał zawartej ugody nie dstrzymują. 
Węgła dla Połski nie przysyłają. Aczkolwiek 
stanowisko misyi koalicyjnej jest zupełnie cb 
jektywne i poprawne, jednakowoż nie ma na 
egzekutywy, aby zmusić Czechów do respekto- 
wania przepisów ugody. Czesi zażądali rozwią- 
ząmia wydziału gminnego w Skrzeczoniu, mi- 
mo, że gmina ta nie leży w sferze tymczasowe- 
go ich działania. Robotników nadal do p: 
nie dopuszczała, ludność spieszącą z żywnością, 


! do Cieszyna zatrzyraują i wracają. W poniedzia- 
tek wieczór napadli żołnierze czescy prowadze- 
ni przez dwóch górników czeskich Rymana. Pa- 
wła górnika z Średniej Suchej, zbili go niemi- 
łesiernie kolbami i pół nagiego wywiekli do są- 
siedniego lasu, aby go tam powiesić. Po złoże” 
niu żądanego przez nich okupu w wysokości 60 
koron puścili go wolno. Takie wypadki bandy- 
tyamu żoijnierzy czeskich zdarzają się prawie 

„codziennie. Rada Narodowa mima ugody nie 

| może naturalnie w tych warunkach administro- 

| wać krajem. 


EZ" 


Zapowiedź n 


Kraków, / marca. 
Jak się dowiadujemy Czesi w Cieszyńskiem 
znajdują się w stosunku do ludności polskiej 
w coraz gorszym nastroju i odgrażają się, że 
nasiąpi nowa inwazya czeska, której termin za- 


e€ m i a 
owe! iInwazyi. 
| powiadają na 9 b. m. Jednocześnie nie zwalnia- 
ją zajętych terenów, a nawet przeprowadzają 
na polskim terenie, kędacym w ich chwilowem 


posiadaniu, stemplowanie banknotów. Ludność 
| polska jest silnie tem wszystkiem przygnębiona. 


Granice odrodzonej Polski. 


Kraków, ( marca. 

Jak iniormuje biuro prasowe Komisyi Rzą- 
dzącej, za punkt wyjścia do mapy Polski, przed- 
łożonej przez Dmowskiego członkom konfzren- 
cyi pokojowej, przedstawicielom wielkich mo- 
carstw koalicyi, służyły granice Polski z r. 1772, 
z uwzględnieniem jednak nowoczesnych pojęć 
w dziedzinie praw narodów, oraz tych zmian 
w życiu polityczno-gospodarczem, które nksztal- 
towały się pod wpływem wypadków okresu 
dziejowego od czasu pierwszego rozbicia Polski. 

zachodnia granica wykreśłonej w n.yśl tych 
zasad mapy Polski na pólnacy chcjuiuje wy- 
brzeżc Bałiyku od Elbląga z Elblgeiem, Gdań- 
skiem aż do okclicy Ssupska na zachodzie. Stąd 
idzie ku południowi przez Słupsk, Czuchow, 


| Obejmując dalej Wielun, Skowierzyn:, Mię- 
dzyrzecze, Wachowę, Rawicz, Krotoszyn. 

Dalej obejmuje z Górnego Sląska. regencyę 
Opolska, a z Wrocławskiej*powiat: Syonski i 
Namysłowski. Slask Cieszyński bez powiatu fry- 
deckiego. Na południu wychodzi, poza dawną 
granicę galiryjską, węgierskę, obejmując Spiż 
i Orawę, oraz polskie gminy komitatu trenczyn - 
skiego (według pracy prof. Kołodziejczykn). 


Daiej na południe idzie Karpatami dawna 
granicu gzaLavegierska i  galicyjsko-buko- 
winske, cehojmujie okręg Kamieńca Podolskie- 
go do Wrah: wschodzie. 

Tu ci Guiesiru ku pómocy granicą. wschodnia 


za Ztóvdvniem Bere- 
"nicy pbozosiujo poło- 
eat 


idzie rzekami Oszytg. Niue 
zeną, ii na wsciód od 
wa powialn = Staro-honstantynowskiega, 
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Zwichelski, część powiatu Rownieńskiego. Da- 
lej na północ od Berezyny granica idzie ku sy- 
siemowi Dźwiny .pozosławiając na wschód ud 
siebie Horysz. Bobrujsk, Mohylew, Urszę, Wi- 
leobsk i Borvsów, rzekę Dryssę aż do Dźwiny, 
dalej Dźwiną, obejmując dla Polski Dyvynaburg 
i IHukastę i opuszczając Dzwine na zachód od 
niej granicą osiadłości Litwinów. Tu na półnec- 
nym wschodzie wyłączona jest w osobuę pań- 
stwo wlasciwa Litwa z hownem, Maryampo- 
jem, Wołkowyszkami. Tylżą i 
pedą, oraz wybrzeżem uioskiem z ujściem 
Niemna od Polągi, aż poza Libawę. Państwo li- 
Lewskie mogloby dobrowolnie wejść w jakiś ści 
złejszy związek z Polską. 

Zupełnie zaś wyłączona została, jako odrębna. 
i niezależna jednostka państwowa, czysto nic- 
tiecka część Prus wschodnich wybrzeża Bgłty- 
ku aż prawie po Elbląg z królewcem, wcisnię- 
ta pomiędzy Litwą i polską część Prus, zawie- 
rająca około 1 miliona mieszkańców. 

Expose terytoryalne Dmowskiego, w którem 
wykreślił on powyższe granice Polski wyshicha- 
ne było przez członków kóntereneyi z najwięk- 
szą uwagą i zajęciem. Obecny przy niem prer. 

son, kiórego opinia w kwestyj granic Polski 
pozostawała przedtom pod siinym wpływem u- 
porczywej agiłacyi jego bliskiego otoczenia 
przeciwko silnej i wielkiej Polsce, ku końcowi 
expose zajmował się niew coraz żywiej i skła- 
aiejąc się ku komcepcyi Polski historycznej z r. 
1772. 

Szczegóły kw ELAT granic państwa polskiego 
zależeć będą od komisył k nej z gan, Nou- 
lensem, bawicącj obecnio w Warszawie, która 
ma za zadanie przedewszystkiem zbadanie kwe- 
styi terytoryalnej. W tem też przedewszystkiem 
tkwi doniosłość pobytu misyi tej w Polsce, Od 
jej opinii i przeświadczenia, jakiego o nas na- 
bierze, zależy w znacznej mierze ukształtowanie 
granic państwa polskiego, a wraz z tem i go 
przyszłości. 


Konitya do spraw polskich Kongres pokojowego 


W skład komisyi ustanowionej przez repre- 
zentantów 5 wielkich mocarstw do studyowania 
kwestyi polskiej, a pozostającej w ciągłej stycz- 
ności z misyą pod przewodnictwem p. Nou: 
lensa komisyi, która wedle doniesienia pism za 
granicznych już powzięła rezolucyę co do przy- 
szłych granic Polski, jest następujący: Pp. Ju- 
liusz Cambon (Francya), Sir William Tyrrell 
Anglia), Bowman (Stany Zjedn.), markiz de la 
Torreta (Włochy) i baron Dozrend, który bierze 
udział w pracach komisyi jako pomocnik p. Ju- 
liusza Cambona. Pierwsze posiedzenie komisyj 
odbyło się jeszcze 20 lutego. 


Niemcy nie ha Wyner ji girn. Slaska. 


Katowice, 6 marca. 

(mm) Niemiecka prasa usiłuje gorączkowo za- 
przeczać wieściom o przyłączeniu do Polski 
Górnego Śląska, chociaż przyznać jest zmiewo- 
ioną, że wieści te znajdują wiare w szerokich 
kołach ludu nieinieckiego. 

„Kattowitzer Zeitung“ stara się ademieniować 
doniesienie holenderskiego pisma „Teiegrnat", 
nazywając holenderski dziennik „kłamliwa 
zetę" (Luegenbłatt) i przytacza różne wykręfne 
a chwiejne argumenty, którymi chce poprzeć 
swoje dowodzenia. 


ocz O OCH sean 


Paryż „Warszawa. 


Przyjechalem, do stolicy Polski, do pięknoj 
Warszawy, wprost ze stolicy nadsekwańskiej. 
Kto znał Par yż przed wojną curopejską, zauwa- 
ży zaraz pe opuszczeniu wagonu, ¿e to miasto- 
olbrzym dotknięte zostało nieszczęściem wiel- 
kiem, że jakiś grom uderzył w to średowisko 
ludzi i zmusił ich do zmiany ułożonego od lat 
trybu życia, do wyvzbycia się rozmaitych wv- 
gód i przywyknien, do dostosowania się do no- 
wych warunków, wywolanych katastrofa, i do 
zacięcia zębów w tępym upoirze dla wytrwania 
i zwycięstwa. A 

To serce Francyt nietylko żyje, ale czuje! Tu- 
taj koncentrują się arwy narodu i w tym or- 
eanizmie odczuć się daje jakby dreanie ` po 
wielkin wy siłku, chęć wy poczynku po znojach, 
a równecześnie obowiązkowość, woałajaca do 
pracy. Odczuć się daje to tęino zmęczonego woj- 
ną i trudem życia. wracającego powoli do nor- 
my codziennych zajęć, odczuć się daje powaga 
chwili. 

LA przyczyna zjawiska jes! ta, że przecietny 
mieszkaniec Paryża, dumny i szczęśliwy ze 
zwycięstwa. zdaje sobie jasno sprawę z tego, 
iakim kosztem zwycięstwo to zostało zdobyte 
i jaki ogrom pracy go czeka. Nie mówiąc już o 
zalobie, ciążącej nad miastem z powodu smier- 
ui tyłu najlepszych synów, uprzytomniają so- 
bie Francuzi, jakie zniszczeria na każderu polu 


Kiaj- 


A NE E O O EN 


GONIEC KRAKOWSKI 


Między iunymi ten organ gornośląskich Niem- 
ców pragnie wmówić w swoich czytelników, że 
holenderscy dziennikarze nie rozróżniają Ślęska 
Cieszyńskiego od Śląska Górnego, 

„Rońcesye pizyznane Polakom -- komentuje 
„Kattowitzer Zeitung“ — mogą się odnosić wy- 
łącznie do Księstwa Cieszylnkiego. O Gdańsku 
i o Górnym Śląsku nie było wcale mowy. Naj- 
widoczniej doniesienie z Amsterdamu opiera się 
na ozęstem w prasie zagranicznej nieporozumie- 
niu, że pruski Śląsk identyfikuje sie ze Ślą- 
skiem austryackim." 

Bozumowanie to niemieckiego dziennika jest 
tak naciągane, że chyba nie przekona najbar- 
dziej naiwnego czytelnika. Przedewszystkiom 
śrniesznem jest to impuiowanie holenderskiej 
prasie iznorancri geograficznej. A powtórce ten 
ółustyczny argument upada sam przez się, e- 
nieważ przed Sym marea ma być wytyczona 
granica E Eo poik, a zatem nie wencdzi 
iu w grę Śląsk (ieszynski. .Ktiowitęę, Zei- 
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tung“ chce się jeszcze łudzić i butnić powiada: 
Śląsk musi pozostać 1 pozostanie przy państwie 
niemieckiem. 

Inne znów pismo niemieckie na Górnym Sla- 
sku .„Oberschlesischen Mitteilungen" stara się 
na korzyść Niemców interpretować 13 punki 
warunków Wilsona. 

„Na. Slasku Górnym -— czytanuw w  „Obet- 
schiesicheu Mitteiluns URE istnieje wprawdzie 
przewaga ludności polskiej, ale nie mieszkają 
tam wyłącznia Polacy. a 15 punkt warunków 
Wilsona powiada, że Polacy mają otrzymać zie- 


imio miewątpiiwie polskie. i 
„Zresztą —— pocieszają się  „Oberschlesischen 
Mitteilungen" — nasi rodacy mówiący pa pal- 


sku, nie s3 wcale präwdziwymi Polakami | 
większość ich nie chec (7!) należeć do balski.” 
To dowodzenie ju poprosui zabawnie besna: 
dziejne —- okazuje najlepiej, że Nlemcy choć 
upierają się przy posiadaniu .„tiórnego Siąska” 
pu ACA ADE jednak, że Sprawa ich stoi i_iak nais najgorzej, 


Generalny strejk w Berlinie. 


inatca. 
IQZSZE- 


Kraków, | 
Z Bórłina nadchodzą wiadomości o 


rzeniu się strajku na wszystkie przedsiebior” | 


stwa przemyslowe i fabryki. W mniejszych fa- 
hreyczkach zjawili się wprawdzie robotnicy, lecz 
no to tylko, aby cznajinic, że pracę zaw ieszają. 
W mocy przyszło w różnych punktach miasta 
do wals nficznych. W Lichtenberg napadło pięć- 
dziesięciu uzbrojonych aa rewir policyjny, 
chcąc wymusić na urzędnikach zaniechanie 
nrucy. Ponieważ urzędnicy i policyauci odinó* 
viii żądaniu, przyszło do wymiany strzałów, 
przyczem trzech urzędników policyjnych i 19 
Spartakowców póniosłg Śmierć. W północnej 
części Berlina kobiety wdawy się tlo piekarni 
i jatek mięsnych i zrubowały je doszczętnie. 

Nad ranem wywiązały się walki o dworzec 
zgorzelicki i śląski, gdzic Spurtakowcy uslio- 
wali zerwać szyny i w tem sposób przerwać 
ruch kolejowy. Odparci, cofnęli się, rozbrajając 
po drodze patrole wojskowe, po mieście roze- 

slane. Jednego żołnierza, który stawił opór, 
wrzucono do wdy. 

Rady robotnicze odbyly zyromagzenie, na 
któreni powzięły uchwale, że tak dłago zwal- 
czać będą rząd, jak długo żądania ich nie zo- 
staną spełmione. Wniosek komunistów o zawie- 
szenie wszelkich dzienników, nie wylączajęc 
„WVorwaertsu”, odrzucono. Zgromadzenie uchwa- 
liło Żądania strajkujących  zakomunikoweć 
zgromadzeniu narodowerau w Weimarze. 

Wobec świeżo nuqeszłych wiadomości sytua- 
cya w Berlinie jest wprawdzie bardzo poważna, 
nie jest jednak rzeczę wykluczona, ¿e Sparta: 
wk ostatecznie poniosą Peskez 


dowiem wśród robotników | socyalistów niega- 
wisłych dość silnego poparciu, czego dowodem 
buł wynik tajnego głosowania, w którem więk- 
ancse oświadczyła się przeciw strojkowi. Strajk 
potępili stanowczo tokarze i kolejarze, na któ- 
rych usiłowano wiwrzeć presye i wymusić na 
nish przystąpienis do strajku. Urzędnicy kole- 
jowi oświadczyli, że w interesie ogólnego dobra 
opowiadają się za obecnym rządem. 

Rząd, czując za soba ponarcie, zdecydowany 
jest zgnióść ruch Sparfakowców i użyć wszyśt- 
kich środków. Gbsadził on wojskiem budynek, 
w którym mieści się redakcya „Rote Tanne", 
zdzice przyatecztowano redaktora dra Meyora, 
rozeslal gęste pairole i zmobilizował zbrojne 
pogotowie z dywizyi marynarki, którą. wzmo- 
cnit straz w rrezydrum policyi. 

Rabunki w pociągach na przestrzeni 
Monachium- Berlin. 

0d ubiegiego piątky. dworzec kolejowy w Mo- 
vachium znajduje się w ręku Spariakowców, 
Którzy pasażerów obrabowaiją bez żenady, zo- 
stawłajac im no dziesieć marek. 


Będziemy budować na gruzach! 
PROGRAM SPARTAKOWCÓW. 

„vVorwaeris” informuje, że przywódca Spar- 
iakowców, Schumacher, zapytany o cel i pro 
gram, dai następującą udpowiedź: 

Ghcemy, by Strsunki ulożyły sie jeszcze go 
rzej, niń w Rosyi, Kiedy ludność będzie umie- 
raia z głodu, wówczas my poczniemy na gru- 


nie- mają zach budować. 


Demonstracye uliczne w Częstochowie. 


(kKorespondencya własna 


Częstochowa, 3 marca. 
W dniu 3 marca b. r. Częstochowa była wido- 
wiskiem demonstracyi ludności rokotniczej. 
Łudność ta w Dardzo wielkiej iicéci zgroma- 
gmachem „Deputacyi Żywno. 
żądaniemwydania mąki 


dziłe. się przed 
i wystąpiła z 


.* 


ściowej! 


sprowadziła za suba wojna. Więc się skupiają 
w sobie do ciężkiej pracy odbudowy, A skupie- 
nie to musi być potężne, skaro laje się odezuć 
obcetu skore się zdradza w calen zyciu Paryżn. 

Rząd 2%, uważając, kula jotnestku przy- 
IiGŻYĆ powinna. cesietkę do odhudavy. {rryma 
nadal ensigiczuie w rękach władze i zada bez- 
względnie zastosow mika ste do zarą dzen wye 
danych dla dobra niczyżni. Mike ne narzeka, 
każdy z cehotą pądporządkowuje się. 


ze 


Miasta nie dotknięte * bezposre dnio wojt, 
adoptują swe miasta, kioraculegły znpełneraw 
uniszczniu. (zęścio z tunmluszów  gmiinych 


i składek mieszkańców w tormie bezpow rotnych 
dotacyi. częścią w fomie pożyczek do poźniej 
szego zwrotu, łożą te miasta na odbudowy, a a- 
doptowanie dzieci. na żywność i ubranie cła ich 
mieszkałrców. 

4akżo nazwiska miast adoptujących zostają 
na wieki związane z nazwiskiem miasta adóv- 
towanego ina wieki w historyi miast Francvi 
i pozostanie dowód, że Francuzi tworzą jedność 
i jednością siłę. 

Dziwnem się, wydać nioże, że Paryż, miasto 
życia nocnego, idzie spać o godz. 9 j pół. O tej 
godzinie zostają bezwzględnie zamknięte wszyst 
kie lokale, zaś o przedłużenie otwareiąa restau- 
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racyi do 10 i pół rokov ania organizaci z rz- : 


dem toczą się już cd miesiąca. 

Miasto jest zaopals: ore w środki 
bez zarzużu. Jeduakża ralio, że jest stolicą 
kraju posiadającego woelny dowóz. nie dosta- 
niesz w Paryżu nawet w pierwszerzędunych re- 
stauraevach chieha bez 


żywności 


kartki. tównież nie 


„Gańeu Krakowskiego“). 
amerykańskiej w naturze, a nie pod postacią 
bulek, Poza tem dornagano się bardzo energicz- 
uie wydawania cukru i kaszy. 

Wychodzących z biura urzędników przywi- 
ial Hum okrzykami. niektórych iso poturho- 
wał. tłum zmusił wreszcie do wyjscia ha ulicę 


podadzą. ci nigdzie cukru, a miesięczna racya 
wydawana na kartki, wynosi 500 gr. na osobę. 

Wystawy cukierń świecą pustami pudelkanu, 
mo towar zostaje wysprzedany w przeciągu go- 
dziny, czekolady Nea cukierków wyrabiać ani 
ciast wypiekać nie wolno. 

W kawiarniach można dostac czekoladę i ka- 
wę. ale bez mleka — ho mlieko piją tylko dzie- 
ti i chorzy. 

Na ulicach szary tium, szary i niebieski od 
mundurów amerykańskich, angielskich, wło- 
skich i irancuskich, skromnych a eleganckich, 
pozbiawionych ws szelki ch błyskotek, co więcej, 
pozbawiony h broni, bo w Paryżu ani oficer ani 
żołnierz nie chodzi z bronią. 

Ale i tłum cywilny jest szary żałobą i skro- 
innością. strojów. Widać, że Paryżanka, przy- 
zwyczajona dawniej do efektownych tualet, u- 


waża w tej powaznej chwili jasne kolory za 
niestosowne. 
Pozostań jeno dawny szyk, ale dziś jeszcze 


imilszy, bo w skromnej szącie. 

Nie ma w Paryżu wyzysku. nie ma paskar- 
siwa w tem co u nas znaczeniu, bo w Paryżu 
ta choroba rozwiełmożnić się nie może, gdyż 
każda próba zostaje niemiłosiernie tepiona. 

Jako środek lokomocyi spoza metiw hamwa- 
jem i autobusem, pojawiają się coraz liczniej 
przedwojenne autataxi z niedrogą taryą (sre 
ini kurs 3 tv.), a szofer zadawalnia sią skro- 
mnym itópiwkiem. 

I jeszcze jcdno: na każdym kroku spotykasz 
z mysia o skarbie państwa. Nie inówiąc a 
ożyczce o oddaniu złota po cenie kursu owa 
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dyrektora Deputacyvi, a po zjawieniu się mili- 
cyi ludowej demonstranci uspokoili się nieco, 
Boczein część ich udała się pod Magistrat. Z bal- 
kcnu przemawiał burmistrz. a następnie wy- 
Szeh do tłumu nadburmistrz, 


który również 


Kraków, 7 marca. 

Na ławie oskarżonych przed trybunałem są- 
du dorażnago w Krakowie zasiedli w dwudnio- 
wej rozprawie zasuspendowani kolejarze Józef 
Krasucki i Wojciech Flak, nadto dwaj notory- 
cmi złedzicje z Krakowa, Karol Haliter i An- 
toni Kodalik, oskarżent o cały szereg napadów 
rahunkowych, dokcnanych w okolicy Chrzann- 
wa z bronią w ręku. 

POD GROŹBA REWOLWERÓW. 


Duia 20 lutego b. r. dokonano napadu rabun- 
kowego na dom Izraela Beckera w Trzebionce, 
którego groźbą rewolwerów zmuszono do wy- 
dania gotówki w kwocie 200 koron i sztuki mą- 
toryi bławatnej, wartości 4000 koron. Brata na- 
padniętego, ATc4a) Beckera z Wodnej, który w 
"zasie napadu przyszedł w dom brata, zmusili 
bandyci do oddania futerka, które miał na so- 
hie, wartości 1000 koron. 

Tegoż dni” wtargnęli handyci do domu Aro- 
na schlesingera w Trzebini wsi i również groź- 
bą. użycia broni zmusili go do wydania gotówki 
w kwocie 1100 koron i srebrmego nakrycia sio- 
lowoegu. jak łyżek, widelców, noży, oprócz tego 
wina, spirytusu i śliwowicy. 

Dnia 2L lutego b. r. wpadli bandyci do domu 

Wikitoryi Szostakowej w Trzebionce, u której 
zabrali 1000 koron. dobrowolnie im przez córkę 
Szostakowej ofiarowanych, o nadto po przeszu- 
ksisiu mieszkania znalezioną jeszcze gotówkę 
w kwocie 11.000 koron. dalej 30 kg. kiełbasy, 
wartości 660 kor. 48 kg. słoniny wartości 1128 
koron i kosztowności wartości wiełu tysięcy 
koron. 
Następnie udali się bandyci do domu Mel- 
chiora Lasonia w Trzebionce, gdzie zabrali go- 
tówką 120 koron, bo więcej w domu nie było, 
3 pierścionki zśote i różne rzeczy z odzienia. Nie- 
zadowoleni < tego słabego. wyniku swojej fa- 
tygi 

EANDYCI GROZILI NAPADNIETYM NA- 

TYCHMIASTOWA ŚMIERCIĄ 


i zmusili ich na klęczkach do prośby o davowa- 
mie życia i przyrzeczenie, że wystarają się o 
pieniądze. które mieli w przechowaniu poza do- 
mena i przygotują im do następnego razu. 

19a 25 lutego dokonano napadu rabunkowo- 
go na dom obywatelu w Chełmku, Piotra Szy- 
mutki, gdzie zrabowano 21.000 koron gotówki, 
żywneść i kosztowności. Takiż napad na dom 
drugiego obywatela w Chełmku, Opytki, nie u- 
dał się bandytom, bo zostali przez sąsiadów, 
którzy o napadzie się dowiedzili, strzałami spło- 
szehni. 

Od tego ostatniego napadu nić słedztwa, pod- 
jętego z energią i znawstwem przez wachmi- 
strzów żandarmervi larnawskiego i Kaziołka, 
doprowadziła wkrótce do wykrycia sprawców, 
kidrzy okazali się identycznymi tak w tym, jak 


myśl o skarbie przypomina ci się czy jesteś 
Francuzem czy obcym, bo przy każdym rachun- 
ku płacisz 10 proc. „taxe de luxe“ na skarb pań- 
stwa. 

Ileż to milionów wpływa tą droga do kasy 
państwowej! 

Bohaterskie wojsko Francyi, ci 
przez Francuzów „Poilus“, demobilizuje stę 
częściowo, według płamu, we wzorowym po~ 
rządku. A oddziały zaś, które spotkasz, to wzo- 
rowe, karne, marsowe -— to odziały w ciągłej 
służbie. mimo zwycięstwa, gotowe natychmiast 
pójść znowu walczyć na froncie, z równą go- 
towością pelniące w dalszym ciągu służbę za 
gramicami państwa i zdecydowane do utrzy- 
mania ładu i porządku w kraju. Bolszewizm 
nie maa tu miejsca, tu jest żołnierz dumny a 
serdeczny, że nosi wysoko sziandar żołnier- 
ski i ma pelne poczucie swoich obowiązków. 

Co ujrzałem w Warszawie? 

Wrecz przeciwieństwo! 

W atmosferze czuć radosny nerw życia. Nie 
Rutępiam go bynajmniej, wszak mamy d rado- 
sci powody. Ale mamy również o wiele powa- 
Żniejsze niź Francya powody do skupienia mye- 
sli i do zastanowienia się nad ogromem prar 
czekających naród, prac nie cierpiących zwło- 
p Tego skupienia się narodu nie odczuwa się 

"Warszawie. Zda się, przyjechałeś do miasta 
Rizdotkatigiozo klęska. wojny, do stolicy kraju, 
który miał szczęście zwać się neutralnym w 
tym znaczeniu, że nie widział na swoich zie- 
ruiach wroga, mordu i pożogi. Zda się, inie- 
szkańcy tego miasta zapomnieli niedawnej gro- 


ukochani 
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Trzy wyroki śmierci w Krakowie. 


W ZE OOOO OO AJ OK RNA KAM 
O O a a e 


GONIEC KRAKOWSKI 


starał się uspokoić wzburzony tlum. Przedsta- 
«iciele robotników przemawiali również do de- 
monstrantów. Wrzawa I okrzyżi przed deputa- 
cyą i Magistratem trwały do późnego wieczoru. 


wê myszystkich wyżej wymienionych wypad- 
kach. Na doniesienie pewnego funkcyonaryu- 
sza kolejowego w Chełmku, który krytycznego 
dnia widział późnym wieczorem znanych mu 
osobiście Krasuckiego i Flaka, i który z zacho- 
wanis, się tychże i innych okoliczności zaczer- 
pnąl podejrzenia przeciwko nim, udali się ciż 
żandarmi do domu Krasuckiego, w kiórym za- 
stali 
OKNA POZASŁANIANE PODUSZKAMI 


i dzwi mocno załarasoewane. Gdy na żądanie 
olworzyć im nie chciano, wyważyli żandarmi 
drzwi i w tej chwili zauważyli uciekających 
przez otwór w dachu, po usunięciu deski zro- 
biony. Karola Halitera i Antoniego Kodalika. 
Obaj zostali schwytani i aresztowani. Krasu- 
cki leżał w łńżku i udawał ciężko chorego. —- 
Przedsiąwzięta rewizya wydała wnet zadowa- 
nisjące rezultaty. Znaleziono mnuóstwo rzeczy, 
których proweniencya wskazywała na opisane 
wyżej napady rabunkowe. Przeprowadzone do- 
chcdzenie i przesłuchanie osób, u których te 
napay dokonano, potwierdziły w zupełności 
poszlaki. Jedne z nich poznały swoje kosztow- 
ności, drugie odzież, a nadto znalezione w becz- 
ce od kapusty u Krasuckiego dwa rewolwery 
rozpoznano jako pochodzące z rabunku u Szy- 
mutki w Chełmku. 

Na tej podstawie wytoczono wyż wymienio- 
rym oskarżenie we wszystkich opisanvci wy- 
padkach. 

Bunt wieźnió 
Kraków, 7 marca. 

Przed wykonaniem wyroku trzej bandyci u- 
mieszczeni byli w więzieniu ua Montelupich, 
Gdy o ich śmierci dowiedzieli się ich znajomi 
i koledzy siedzący w więzieniu na Montclupich 
podnieśli bunt. 

Wczoraj około g. 5 wieczorem porozumiaw- 
szy się między sobą więźniowie, odmówili przy- 
jęcia posiiku i przez otwarte okna rzuceli na 
obok. położoną ulicę szalki z jedzeniem, naczy- 
mia, kubły i wszelkie przedmioty. które im w 
cełach więziennych wpadły pod rękę. Na inter- 
terwencyę straży więziennej  ©dpowiedzieli 
wrzawą, hałasem, wyzwiskami i przekleństwa- 
mi, a nawet czynnie usiłowali znieważyć kilsu 
funkcyonaryuszy więzienia. 

Na ulicy przed główną bramą więzienia ze- 
hral aie olbrzymi tłum, K niedwuznacznie | 
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Przy przeprowadzonej rozprawie 
PRZESŁUCHANO OEGŁO 20 ŚWIADKÓW, 
mężczyzn i kobiety, którzy prawie wszyscy, 
z większą lub miniejszą dokładnością poznali = 
oskarżonych to tege, to owego że surawców, za- 
łeżnic od tego. kióry z nich w danyvni wypad- 
ku przez wybitnicjszy udzia: w napadzie wy- 
sunal sie naprzód. Niektórych z oskarżonych, 
zwłaszcza Krasuckiego. poznali niektórzy świa- 
dkowie. jako osuhiście wa znanych. 


z 
Interesująca rzeczą będzie dodać, jak się zaszlo- 
wali bandyci przy każdorazowym napadzie. 
Przedowszyschiem mieli maski na twarzach i 
rewolwery w rękach. Po wejściu dv mieszka- 
nia z wyciągniętymi rewołwerami, wołali do 
obecnych, grożąc, żeby cicho się zachowywali. 
Potem pozasłaniałi szczełnie okna i zabierali 
się co operacyi. Czego dobrowołnie im nie wy- 
dans, zabierali sami po przeszukaniu mieszka- 
nia. Po skończonym akcie, gdy mieli cdejść, 
wiązali wszystkich obecnych za nogi | ręce i 
zakrebłowali im usia, aby nie mogli dawać 
znać o bytności bandytów i wskazać ich ślady. 

Trybunał uznat winnylm Józefa Krasuckiego. 
Karola Halitera i Antoniego Kodalika zarzuco- 
nych im czynów i 


SKAZAŁ ICH NA ŚMIERĆ PRZEZ 
ROZSTRZELANIE. 


Co do Wojciecha Flaka wybunai z powodu 
niedającej się stwierdzić w nostępowaniu do- 
rażnem winy jego, odstapił sprawę do orzecze- 
nia sądu zwyczajnego. 

Wczoraj o godz. i-ej po poludniu wykonano 
wyrok na trzech wyżej skazanych. Wojciecha 
Fłaka bronił adw. dr Bubra. 

Krasocki przed egzekucyą płakał i twierdził, 
że jest niewinny, Haliter, gdy zapytywano się 
go, czy życzy sobie. by egzekucyę przesun zięto 
o godzinę — odpar!, że nie chce. 


na Montelupich. 


moczął objawiać 
przestępców. 

W tłumie była widicznie wieika iiosc znajo 
mych. który również łączyli się swemi sympa- 
tiyami z hałasującymi i wygrazającynii więz- 
niami. Tlam usiłował wtargnąś do PME 
został jednak przez niejiczną zaloge odpayt 
Zarząd więzienia widząc na co się zanosi -— ba: 
wezwał telefonicznie pomocy połicyi i wajsza, 
Z Dyrekcyi policyi wysłano taty EuT oddział 
żołnierzy policyjnych, nadszedł też oddział woj- 
ska. Ponieważ kitku więziadw Ad broń przy 
sobie, z której strzelali w ulice wojsko dała 
salwę. Jest kilku rannych i podobna jeden za- 
bity. Wkońcu udało się stłuroić buni i ro2pgró- 
szyć tłum oblegajacy więzienie. 

Koło godziny ósiucj zapanował na ulicy Mon- 
telupich adi * spokój. 


symipatye dla zrewolitowanych 


Paryż 'PAT). Havas. Jakieś indywiduum 
strzeliło rane dwa razy z rewolweru w portalu ;, 
pałacu Elizejskiego, nie raniąc nikogo. Areszto- 


zy wojny z całem jej okrucieństwem. zapo- 
mnieli obcych rządów, a nie myślą o tej powa- 
żmej sytuacyi, w jakiej się kraj znajduje. Gdy- 
by nie sprawozdania szefa sztabu, przypomina- 
iące wojnę -- mam wrażenie — Warszawa za- 
pomniałaby, że Polska prowadzi wojnę. 

Skutkiem stanu wyjątkowego zamykają się 
łekale o północy, ale zbyt często tylko od fron- 
tu, a otwierają sie gościnnie od tyłu. 

Chleba otrzymasz ile zechcesz i to bez kartki, 
a ciastek, pączków, cukierków stosy całe zapel- 
niaje bufety, lady i wystawy cukiern. 

Jakież to ogromne ilości maki, cukru i tłu- 
szczu potrzebne są do wypieku tych drogich 
ciast, służących z jednej strony dla zaspokoje- 
nia podniebienia publiczności warszawskiej, 
z drugiej dla zapełnienia kieszeni cukierni: ów. 

A na to wszystko patrzy nietylko własny pro- 
letaryat, upominający się o zaspokojenie 
pierwszych potrzeb, ale patrzą także misye za- 
graniczne, misye ekonomiczne, od których 
zależy zaprowiantowanie kraju. 

Dziwić sia musisz tej niefrasobliwości pu- 
bliczności, dziwisz sie skąd biora się środki na 
to wszystko. Bo życie w Warszawie jest szale- 
nie drogie. jest wprost paskarskic. W cukier- 
niach i kawiarniach poza ciastikami i pączka- 
mi podają ci kawę z prawdziwą. śmietanką 
i to z pianką. Poiuyślisz, ilce iu musi być na- 
biału! A przecież w rzeczywistości wcale nie 
jest tak różowo, tak wesoło. To nleko, ta śmie- 


ar: 


tanka, te kremy spożywane przez was w takich ': 


ilościach, są odjeciem mlieka od ust dzieci 
i chorych. od usi tych, którym mleka potrzeba 


. polskie 


Strzały w pałacu Elizejskim. 
| 


wsny sprawca powiedział, że nazywa się Kuel- 
ler, jest żydem rosvjskim i chciał zaprotesto- 
wać przeciwko polityce ententy wobec Rosyi. 
Podebuo Kueller jest dobrze znany w kołaci 


do życia! 

Czyż nie należałowy się nad tem zastanowić, 
rządowi w pracy jego dopomódz? Możechy różne 
organizacye opieki dziecka zechciał zastano- 
wić się nad tem i zajęły się w interesie dzieci, 
więc w interesie przyszłości sprawa wyrugo- 
wrmia nabiału z kawiarńn i cukiamń, aż do na- 
stania normalnych czasów. 

Na ulicach Warszawy tłum cywilny jest 
także szary, ale za to wojskowy —- jakiś dzi- 
wnic błyskotliwy. Nie dość, że sam mundur 
dzięki świecącym epoletom, błyszczy oficero- 
wio, zwłaszcza od konnicy, starają się wszel- 
kiemi środkami olśnić swoim ubiorem. I dzi- 
wnic rażą te ciężkie srebrne sznury. zwisające 
od ramion do pasa, te srebrne pasy, te długie 
błyszczące a wlokące sie po chodnikach i szczę: 
kające szable, te lainpasy żółte, białe, amaran- 
towe, niebieskie na szarawarach. Jest to prze- 
ciwieirstwem munduru polowego, przecjwień- 
stwen! rażacem —- a przecież prowadzimy woj- 
nę! A przecież należałoby wziąść przykład 
z Naczelnika Państwa? 

A te ordery! Ordery rosyjskie! 

Tyle pokoleń tęskniło do własnej paúsiwo- 
wości, tyle poke len plwało na carskie odery —- 


czy wy już dzisiaj zapoinnieliście o rvazbiorach, 
o Syhicze, o szubienicach, cytadelach i stroieie 
się w carskie i i „Nosicie carskie ordery, 


w wolnej dzisiai Polsco 

Trudne do pojęcia! 

Na skarb polski oddać carskie ordery! 

A na piersiach zostewie wolne miejsce na 
„Yirruii militari; Karol Haller. 


Sir. 4 


uprawiających propagande rosyjską i jest zwo- 
lennikiem bolszewików. 

Wiedeń (PAT. „Telegraphen Compagnie" do- 
nosi z Paryża: Sprawca zamachu przed pała- 
ceni Elizejskim pochodzi z Ukrainy i byi dyre- 


zeznał, że chciał zwrócić uwagę konierencył po- 
kojowej na obecne poiożenie w Rosyl i zapro- 
testować przeciwko wszelziej akcyi koealicył w 
Nosyi. 


| W - 2.0, wrogi out. Ko wkl de a Fr y kawg 

Warszawa (PAT). „Dzieumik Powszechny” | poznańskie. Znaleziono przy nim 30 tysięcy ma- 
donosi, że w tych dniach aresztowano w unifor- | rek i depesze Szyfrowane. Po otrzyrnaniu od a- 
mie oficera wojsk polskich byłego ajenta nies | resztowanego pewnych wskazówek, przytrzy- 
mieckiej tajnej policył polowej, który legitymo- | mano jeszcze kilkunastu ajentów niemieckich, 


wał się dokumetami, wydanemi przez władze | 


m l, 
IMIE 


Szajka szpiegów wojskowych z Sambora. 
| Przywódczyni skazana na Śmierć. 


Przemyśl (P. A, T). „Ziemia Przemyska” do- | okoła Przemyśla i Chyrowa. Z szajki lej kaura 
nosi. Przed tutejszym sędćm wojskowym od- | Fłolżsr skazana została na Śmierć, jej brat bu: 
była się rozprawa przeciw szajce szpiesów woj: | dwik Holzer nu 20 lat więzienia, a Mund i Fe- 


skowych, wysłanych z Sambora, a gtasnjących qlłyszczow na karę po I9 łat więzienia. 


« Poiuczek, zgłaszając odpowiedni wniosek, po- 
a y miasta. party przez r. m. Ostrowskiego i Rowiuskiego 
| ii. Wiceprez. Rollo przyznal, iż wskutek Larba- 
Kraków, i inarca. | rzyńskiego zachowania się niektórej części mlo- 
(ż, Dziewiąte z nzędu obrady Rady miasta ne i 
budżetem miejskim rozpoczęło się z godzinnej 


' dzieży myistrat zukazat urzędzania festynów w 
parkach miejskich. Jedną z najbardziej umiło- 
opóźnieniem. Przewodniczył wicepicz. Bondrow- 
ski. 


wanych zabaw naszej młodzieży jest odbijanie 
Na wstępie odczytał sekretarz dr Kanneńlevy 


nosów iigurom w parkn Jordana, jak również 
zaproszenie komitetu dla odzyskania Gdańska 


, zzancanie ich z postameniów. Magistrat coracz 
mie wydaje kilkaset koron na restawracyę Ivek 
do udziału w manifestacyi narodowej, która od- 
hędzie się w niedzielę 9 bm. 


pomników. Podniósł dalej mowia, że publicz: 
ność nasza, zwłaszcza wycieczkowcy. strasznie 

W ogolnej dyskusyj vad działem VI (Budowy 
i roboty publiczne), piorwszy przemawiał r. m. 


dewastuje podmiejskie lasy i gaje, łumiac gu 
ięzie i konary, które potem „ua vamiatke" ya- 
LEA da a 4 +. à "pr . fer c 
Chwastek, odamagją csię uregulowania Mły- | [nie zł dk. a A ONA p 
nówki. R. m. Wardęga omawiał sprawę dróg | šej JE "> ali W 
w Łobzowie i Grzegórzkach. R. m. Holeksa pod- | “CLM y. 
uiósł, że dział ten nie wskazuje na to, aby ma 
gistrat miał zamiar podjąć większe roboty ce- 


Dział ten w całości Rada przyjęła. 
łem zapewnienia pracy bezwobounwym. Gmina 


Dział VIII (zarząd targowy) nie wywołał wig- 
szej dyskusyi. R. m. Ekmilowicz, domagał się, w 

powinna w swoim zakresie podjać prace, które 

są już przygotowane do wykonania, oraz wy- 


myśl zobowiązań Krakowa, przeniesicjia targu 
wrzeć nacisk na rząd, aby ze swej strony podjął 


„Na groblach' do Podgórza. R. m. Chwastek 
napiętnował nadużycia pacholków miejskich 
„szereg budowli w Krakowie. Po obszernej odpo- 
wiedzi i wyjaśnień wicepr. Sarógo dzial ten 


na tśrgowicach, poczemi dział ten przyjęto. 
wraz z rezołucyami uchwalono. 


„Frzystąpiono następrie do obrad nad dzialem 
IX (zdrowotność miasta). R. m. Godzicki przy- 
Przystąpiono do działu VII (Upiększenie | bommtdał swój wniosek zgłoszony jeszcze w roku. 
wiastaj. R. m. Wielgus podnióst, że od dwóch | 1904, w sprawie umiastowienia zakładów pogrze 
iat stanowisko dyrektora ogrodów miejskich nie | bowych. 15 lat temu wniosek ten został przyję” 
fest obsadzone. Mowca domaga się natychmia- | tv przez Radę, jednak nie doczekał się zreali- 
stowego załatwienia tej sprawy. dalej zapwze- | zowania. | . 
stania urządzania festynów w parku Krakow- Mowga więc ponownie zsiasza ten wliośck, 
skim. R. m. Emilewicz żądał zalesienia kopca | R. m. Mussil lomagał się cnergicznego odegy- 
Krakusa, r. m. Oplustii wyraził życzenie, by 
planty krakowskie uczynić dużym ogrodem... 


szczenia domów w miescie, a zwłaszcza. usunię- 
cia olbrzymich kopców śmieci. R. m. Schneider 
owocowym, a gmina miałaby wielkie dochody 
z owoców. Wytłomączył r. O. wiceprez. Bate, że 


przedstawił stosunki sanitarne w Krakowie. 
Omawiał szeroko szerzące się epidemie i doma- 
życzenie jego nie może być spełnionem, a to 
z tego powodu że u nas jeszczeby owoce nie doj- 


ma się, by prózydyum wyjednało u Rządu (min. 
rzały a jużby były zerwane. Potrzebę wydziele- 


zdrówożności) koncósyę na wyrób krowianki, 
szozepionek i surowie i utworzenia zakładu dla 
nia części plant lub rynku Kleparskiego wyłą- 
cznie na miejsce zabaw dla dzieci podniósł r. m. 


leczenia wścieklizny (zakład Pasteurowski). Za- 
oee RE 


' kłady te mają być prowadzone we wlusnyru za- 
Wśród homunkulusów 


| eboi estas OKA EA 
ai) Romane fantastyczno:społeczny. 


ZRK KT ŻE OO‘ S U” - 


prr tak samo jak swego czasu odkrywcy 
| Ameryki przybyli do niej z zustępem bandytów 
i opryszhów. 

Polieya ułatwiała uczonemu uwalniania się 
od nutrętów. Całe grupy ageniów policyjnych 
osaczały codziennie profesora czy to w jogo 
Jomu, czy gdy ukazał sio na ulicy. a. traktu- 
jąc go jako dobra przynętę, zebrały obfity plon. 

W. takich warunkaćll nadszedł wreszcie 
dzien 41 marca. 

Uśpienie bylo wyznaczone na godzinę 6 po 
południu. 

Do aktu tago poczyniono niezwykle uroczy- 
słe przygotowamia. 

Właściciel domu, w którym. mieszkał Avanti, 
ndekorował schody kwiatami i laurami. T wyj- 


Profesor kdtegorycznie odrzucił propozycyć. 
tłumacząc, że w czasie snu nie będzie potrze - | 
bował nietylko konserw, ale wogóle niczego. | 
Wówczas zastępcy firmy zwrócili się do Filipa 
Ten nie był tak twardy, jak uczony, przyjął 
z wdzięcznością skrzynię konserw i od profe- 
sora otrzymał pozwolenie zamagazynowania jej 
wraz ze swomi rzeczami. \WV zamian zu to fir- 
ma otrzymała od Fuipa pozwolenie na oglio- 
szemie po duju 21 marca, że „ua zlecenia sekre- 
tarza dwa Arantiego firma dosturczyła do pa- ścia był założony uwily z kwiatów napis: „Wi- 
wilonu 1000 kilogramów swoich | sę: aF | pe FR WOŃU 3910". iait pa Ti 

AA bwnocześnie zas Filip zapako ACR ; ; r : 
0 0 Ma kaiia raha me złotych Dzienniki wystąpiły z specyalnywi artyku- 
dwućziestokoronówek, które wraz z konserva- | Ami wstępnymi. Gdy Kilip przyniósł rano pi- 
mi otrzymał zapewne w dodatku. RAW WO — sen przywitał go przyjaźnie 

jeiażliwsze jednak były w ainich dniach | 1 Zg8uwazyś: ||. k i 
GH eain ag SRK” BIES, -— No, dzisiejsza] ee i leniej spali, 
nieszczęśliw ców, którzy przychodzili a pebi = inz” niż zwykie. 

i, aby sor także ich pousypiał i zabłat p. af „4 à 
UNA ro A ada którym. u- Sa Bo gdy p E „budzimy, to tylko jedna 
cieszka w przyszłość wydawała się przyjemniej- | 79% upływa, a po lad s cei m 
szą. ferma samobójstwa niż otrucie, powiesze- Leto 
nie czy zastrzelenie się, a którzy chcieli uciec- 
kać z teraźniejszości z powedu poważniejszych 
konfliktów z ustawami. Liczyli widocznie, że 
ma, 2000 lai ustawy bedą humanitarniejsze, a 
w każdym razie ich-sprawy ulegną wtedy prze- 
i(amwmieniu. Z tymi peteatami profesor wogóle 
mie chciał rozmawiać. Było tò zupełnie słu- | 
sznem, bo gdyby się n. p. ulitował nad nieje- 
dnym ï zabrał ich ze soba, to przybyłby w przy- | 


—- A tak, masz racyg. 
dzisiejszej nocy! 

Poiesor traktował swoją wyprawę w czasie 
jak podróż koleją: zasypia się w wagonie, a Du 
obudzenin ma sie za soba kilkaset przebytych 
kilometrów. 

=+ fo rzeczywiście jest tak, jak z koleją -- 
rzeki Filip — tylko w kilometwach nie da © 
obliczyć, jak daleko zajedziemy. 

— W kilometrach nie, ale w laiuch. © 


przebędziekty 


NE 
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kforem wielkiej drukarni. Przy przesłuchaniu | rządzie gminy — w zakładach sanitarn: ch na 


Prądniku Białym. 
Po przemówieniach jeszcze kliku 
pazewodniezący odroczył posiedzenie 


szłogo tygodnia. 

Utile cum dułce maksyma stara, wciąż 
? jednak aktualna. — 

Działa w niej myśl, kto chodzi do kina „OPIEKI“. 

Spędzi bowiem przyjemnie wieczór, oglądając zna- 

komity dramat detektywiczny „Nagroda iu- 

biłeu$szowa”;, a zarazem da grosz na inwali- 


radnych 
do przyć 


ŚLUB p. Stanisławy Ryszkówny z p. Xom 
stantym Dąbrowskim odbył się Ż1 styczniu w 
Biłgoraju. 


bo w ośmiu dniach wszelka garderobę, wy- 
roby jedwabne, wełniane, Iniane. bawełniane 
i t. p. tylko pralnia chemiczna i art. farbiar- 
nia „„Wisła*, Kraków-Podgórze, Nadwi- 
$lańtska 8. Filie: Grodzka 42, Kannelicka 9, 
Długa 11 a, Zwierzyniecka 15, Dietla 41. 309 


Farbuje i czyści aksmicznie pięknie i szybko 
+ 
© 


ZAWROTNY WIR niezdrowych namiętności, 
obok zbrodniczych instynktów, wielkomiejskie 
życie, tajne jaskinie sry i salony palaczy opiim, 
-— Oto tlo, na którem. rozgrywa się imponujący 
dramat „Dom zapomnienia. dzielo włoskiej 
wytwórni „Corona“ wystawiane obecnie z 
niebywałem powodzeniem w kinoteatrze „Sziu- 
ka”, 


Drugą somsacyę obecnego programu zianowi 


sorya, francuskich zdjęć, będęca obrazowy wi- 
storya Francyi, jej chwały, zwycięstwa, a włioc 
widoki z Paryża, Gandawy, Sedunu., Efore, 


Nancy, Alzacyi, Lataryngii i t. d. obok frazinen- 
lów z najważniejszych wydarzeń ostatnich cza- 
sów, jak wjazd króla Alberta do Gandawv, po- 
chód raieszkańców Alzacyi i Lotaryngii przez 
Pola Klizejskie, zajęcie Alzacyi i Lotaryngii 
prze wojska francuskie, pogrom Niemców i 
teyvtumf Rzeczypospolitej, 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


Niebieskie domino“ humtoreska w 3 aktach 
W»oczyńskiego i Winawera. ` 


Dwie rzeczy rozgrzeszają i rozbrajsją sprawcow 
owej quasi-huimoreski. Po pierwsze, nie wiadomo 
kto jest z nich głównym winowajcą, a kto tylko 
wsnółwinnyra. Czy publiczność ma mieć protensye 
za stracony czas i pieniądze do Brunona Wroczyun- 
skiego czy Kazimierza Winawera i którego z nich 
naiezeloby powiesić na szubienicy przeznaczonej 
dla tałszerzy humoru i złodziei pomysłów. Powtóre 
w ostatnim (dzięki Bogu tylko trzecim!) akcie zło- 
żyli autorowie przez usta śwych „bohaterów“ uro- 
rzystą deklaracyę, że „cała ta szopka“ ;Boże! gdy- 
wyż chociaż szopką była!) jest zupełnie tosamo co 
„Ciotka Karola". Ta czynna skrucha, to przed- 
smierine wyzhanie grzechów Wronawers . Va”. 
akiego nis uchyla wprawdzie ich karygodność, uu 
skutki jej łagodzi. Obwinieni powinni byli jednak 
zarazera wyznać, że podobnie jak z „Giotką Karo- 
la“, skąd ściągnęli pomysł -- postąpili i z „Podróżą 


| 


przestrzen, to jedno i tosamo. 

To powiedzenie uczyniło na Filipie silne 
wrażenie. Ale widać było, że jest ono dla niego 
niezgrozumiałemi. 

Dzienniki w artykułach swych nie eżcżędziły 
superlalywów na określenie znaczenia dmia 
historycznego, jak i samego wydarzenia. Pisma 
liberałne nazywały mrzedsięwzięcie Avantiego 
czynem. który nie ma sobie rówiiego w dzie- 
jach. Pisma nacyonalistyczne żegnały uczonego 
wyrażeniem nadziei, że gdy się zbudzi, znajdzie 
się niewąlpliwie wśród swoich, gdyż do tego 
czasu idea nacycnalizmu odniesie swój spru- 
wiedliwy tryumf. Pisma klerykalne napomy- 
kały nieco o wieży Babel, która była słuszńem 
uwieńczeniem olbrzymiego pomysłu, przekrar 
czającego siły człowiecze, ale ostatecznie także 
życzyły przedsięwzięciu powodzenia, bowołujac 
się na miłosiordzie boskie, 

0 godzinie 10 przed południem przybył do 
Avamtiego prezydent ministrów, aby go poże- 
gnać. Zarazem przyniósł uczonemu wysoki or- 
der. 

— Ojczyma dumna jest z pana — mówił pre- 
zyđent —- oczy całego świata spogladają dzi: 
na nas. Kładzio się pan spać dla wielkości o1- 
czyzny! 

Forma tego rodzaju zašlugi okolo państwa 
wydawała się prezydentowi ministr. widocznie 
najsyjupatyczniejszą. 

W pięć minut potem przybył prezydent raiu- 
«4a „ wiceprezydeniami, by wyrazić profesoro 
wi, ża całe miasto jest dumne z posiadania tak 
wielkiego obywatets, rezydent zawiadomił 
równvczesnie, że miasto wraz z krajem będzie 
„apółdziniać w opiekowaniu się pawilonem, 

Profescz czuł sie tem wzruszony. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
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po Warszawie, z riwtej ukradli Józia (Grojseszyka 
ukryli go pod fatsywyin nazwiskiem Iłimejfahrta. 
Artyści robili więcej niz mogli i powinni. Na czele 
z uiezrównany yr. luroinskim dokazywali cendów 
ahiarskiej svaleczności. Wyśmioniiy w m op 
jn rolach, u nowo dia naszej sceny pozyskania jest 
p. Zbucki. oraz „ dawnych a wypróbowanych na- 
szych przyjacicł Kucharski. Brzeski i Korecki. Pani 
Kolman rozwineła wiele humoru i rozmachu, a wy- 
borne sviwolki dał: pp. Kośzutski ji Kolwas. Publi- 
czność opuszczaiu. saio teatralna z pewnego rodza- 
lu vsprawiedliwionem zdomieniem. 
R. Krumłowski. 
Tom WEAR 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Tomasza z AKW. 


św, 
Wschod słońca 6'12 
Zachód słonca © 3. 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Piatek: „Krag interesów". 
TEATR PUWSZECHNY: 
Piatek: „kir. Luksemburgs 
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PrfbiWOWA pożyczka przymsowa. 


W; Nu onegdajszem posiedzeniu Sejmo w War- 
szawwie minister skarbu zażudał w drodze wniosku 
nagleg npoważwoenia do zaciąznięcio. pożyczki 
przymusowej w ten sposób, że hiko od tych osób, 
kióre maja gotowkg w rekach będzie się powną 
część tej gotówki pobierało w samian za bony par 
stwowe. 

Omawiając ten wrojck! podnosi dr Gross, że logo 
rodzaju formn pożyczki jest najyorszą, bo zabieru 
Się gotowkę tyra, ktćry jej mogą potrzebować, a nie 
obołąża się największych bogaczy, kiórzy najczo- 
ściej gotówki nie maja — lecz mają rachunki bie- 
żące po baukoch, paniery wartościowe i £. p. 

Zgłaszając Ten wniosek minister skarbu zamna- 
czył, że niema czosu ha racyonayie rozłożenie po- 
życzki państwowej, gdyż państwu potrzebuje pic- 
między natychmiast. W obece tego-- sądzi dr Gross — 
najracyonatniej byłoby. gdyby minister przede 
wszystkiem polecił, ażchu państwowa kasa poży- 
czkowa więcej marek wydzrukowała. 

Nadto należy wydać zarządzenie ustawowe, że 
bony pożyczki państwowej maja moc płatniczą, że 
więc każdy może w tych bonach swoje zobowiąza” 
nia wypełnić i płacić podatki, u procent, który sto- 
sunkowe przypada, odpowiednio się odliczy. 

Wreszcie należy wydać polecenie do wszystkich 
banków, ż są zobowiązane do lombardowania bo- 
nów skarbowych na 5 procent do wysokości 80 proc. 
wartości. , 

Jeżeli się w ten sposób uzupełni zarządzenie co 
do pożyczki państwowej i odpowiednio także agita- 
cyę rozwinie, wowczas uie ulega wątpliwości, że 
pożyczka panstwawn póidzie znaczuic lepiej, niż 
idzie dziś. 


marca 
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O amot zrabowanych zabytków i dziel stoki pol 


W paryskiu dzienniku „Paris-Midi' ogłosił 

„a Marius Leblond artykuł, w którym między 
innymi czytamy: 

„Niemiecka dyscyplina i bezład rosyjski zra- 
bowały w Polsce wszystko. Kiedy Polacy mó- 
wili nam o największych swoich królach. albo 
o majwznioślejszych bohaterach ludowych. mu- 
sieli zawsze przerywać swoje opowiadanie uwa- 
gą: Mógłbyś pan zobaczyć jego portret tylko w 
Berlinie, jego szablę w Moskwie, jego dyamen- 
ty w Ermitażu Petersburskim. 

„Teraz, na tej konferencyi pokojowej, Panie 
Dmowski, ułóż pan jaknajdokładniejsza listę za- 
bytków zrabowanych na podstawie dat pozyły: 
wrych. Wzhcgaćcie się własną przeszłością. Za- 
żąda się rekwizycyi waszego własnego spad- 
ku, gdyż koniecznością jest uczynić Polskę mie- 
szkalną dla tych wszystkich, którzy żyją idea- 
łem wielkich wspomnień natchnionych. Niechaj 
Ermitaż, nischaj złodziejskie muzea pruskie i 
moskiewskie oddadzą wszystko co wam po- 
kradły! 


— = 


Haiier w drodze. 


Wedlug infortaacyi oirzymanych z Poznanła 
w kołach rządowych -—- gen. Haller wyjechać 
Ina z Paryża w drogę do kraju dn. 10 h. m. 


Zachowanie się Ukraińców wobec 
polskich komisarzy. 


Ukraińcy traktowali komisarzy polskich dla 
zawieszenia broni wbrew wszełkim zwyczajom 
i wbrew warunkom układu. Zawiązywano im 
po drodze oczy mimo, że funkcyg ich było czu- 
wać nad tem, aby nie przedsiębrano transpor- 
tów wojska i materyału wojennego. 

W Samborze dokonali na nich pijani żołdacy 
ukraińscy napadu, peiłczas złórego padły strzą» 
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ły, ma szczęście nieszkodliwie. Ludność gdiska 
witała naszych oficerów serdecznymi szepomi. 
Pewien uczen miał wznieść okrzyk na ich cześć, 
zosta! zato ukarany chłostą i uwięziony. Garść 
szezegółów, otwzymanych od soby, której po- 
wiodło się przedostać przez front. kończymy 
syiądomością, że pomnik Kościuszki w Sambo- 
rze ma głowę odbitą. 


DEZERCYA W WOJSKU UKRAIŃSKIEM 
przybiera, coraz większe rozmiary, odkąd za- 
czeły się. dni cieplejsze. Zerwanie zawieszenia 
broni przyczynijo się mocno do tego, gdyż znie- 
chęceni walką chłopi liczyli na powrót pokoju. 

a 0 aoaaa 
Projekt budowyjnowej sieci kolejowej 
w francuskiej Afryce. 

W Paryżu pracują nad projektem budow: no- 
wej sieci kolejowej, której długość wynosić ma 
30.000 kilometrów. Budowy tej dokonać się ma 
kosziem czterech miliardów iIranków. 


Przeciw burżuszyi wszystkich krajów. 


W Berlinie przejęli rosyjski telegram iskro- 
wy, wzywający do twonzenia we wszystkich 
krajach czerwonych armii i podjęcia walki z 
kapitalistami. Telegram podpisany jest przez 
sckcyę kozaków ogólnoruskiej egzekutywy. 

A y oaa 

ZMIANA ADMINISTBACYL W myśl uchwały 
Wydziału wykonawczego Komisyi Rz. we Lwowie 
z dnia 3 marca b. r powołane do życia w niektórych 
powiatach na czas przejściowy likwidacyi admi- 
nistracyi austr. organa administrucyjne z poza 
grona urzędników administracyjnych mają, oddać 
urzedowanie w ręco organów mianowanych przozż 
Kornyisyę Nządzącą. 

CENA MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Wyznaczone do 
rozsprzodaży mąki amerykańskiej sklepy miejsko 
i rejonowe otrzymały zarazem ścisło przepisy co 
do ilości mąki przypadającej do rozdziału, jakoteż 
ceny. Ustalono mianowicie, że za 1 kg. mąki ameryk. 
pobierać będa 3 K 30 h i pod tym względem nie- 
dopuszczalnem jest jakiekolwiek przekraczanie tej 
ceny. Osoby, od których pobrano cenę wyższa. win- 
ny wypadek ten zgłosić bezzwłocznie w urzędate 
dla zwałczania lichwy wydź. aprow. ul. Koperni- 
ka 36, biuro sędziego dra Ottmanna. 

ZWROT PIENIĘŻNY DLA JENCÓW. Od dele- 
gatki Kraj. Cżerwcnego Krzyża baronowej KĶruze, 
bawiacej obecnie w Wiedniu w sprawach jeńców 
i chorych Polaków pozostających jeszcze na ob- 
czyźnie, dowiadujemy się, że sprawa zwrotu kwot 
pieniężnych deponowanych w swoim czasie przez 
wracających z rosyjskiej niewoli jeńców Polaków 
w anustro-węgierskiej mis$gi w Moskwie za inicya- 
tywą Kraj. Stow. Czerwonego Krzyża weszła ma 
waściwe tory, mianowicie Rząd polski urzedownie 
zażąda zwrotu tych kwot. Równocześnie delegatka 
donosi, że kwoty powierzone jej przez rodziny dra 
jeńców Polaków we Włoszech zostały wydane. — 
Reprezentanci Włoch j Jugosiawii we Wiedrsu obie- 
cali dostarczać listy imienne jeńców Polaków po- 
zostających jeszcze we Włoszech i w krajach ju- 
goslowiańskich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj (7) po 
raz dziewiąty „Krag interesów" J. Benaventa, cie- 
szący się od premiery niesłabnącem powodzeniem. 
Jutro (8) wchodzę na afisz wznowione dwa, świe- 
tne utwory francuskie „Zacisze domowe“ J. Ccur- 
talinea i „Romantyczni* E. Rostand'a. Sztuki te 
powtórzone będą w niedzielę wieczorem, we wtorek 
11, i czwartek 13 h. m. W niedzielę po południu 
zawsze miłe witana „Gorąca krew* M. Fijałkow- 
skiego. 

Próby z „Nieboskiej komedyi' Z. Krasińskiego 
przygotowanej na połowę marca gą w pełnym toku. 
Dekorator teatru, znany chlubnie art. mal. p. Z. 
Wierciak, przygotcwuje nową oprawę sceniezną, we- 
dług wzorów Karola Irycza. Insconizncyę dzieła 
ujęto w 16 odsłon przy pewnych określeniach czę- 
ści I na korzyść II, t. j. dramatu społecznego, któ- 
ry obeenie jakby ziśrił prorocze wizye poety. Re- 
żyseruje p. G, 5esnowski, kreujący równocześnie 
Pankracego: rolę inąża grać nędzic p. Z. Nowakow- 
ski, Orcia p M. Kamińske, Przeehrzię p. L. Boñ- 
cza, Leandra p. W. Żarski i in. W dalszych rolach 
wystąpi cały zespół arlystok į artystów teatru. 

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ DRZEWEK W KRAKO- 
WIE nadesłał nam artykul, w którym apeluje do 
społeczeństwa o poparcie szłąchetnej idei związku. 
Cel związku przyjaciół drzewek polega na zrzesże- 
niu młodzieży szkolnej w związku ťi obudzoniu w 
ńiej zamiłowania do sadzenia i pielęgnowania drze- 
wek owocowych. Zw, Prz. Drz, istniejący w Kra- 
kowie od 1908 r., wprowadzą w czyn swoje cele, do- 
tąd wysadzono kawał drogi krajowej w Bronowi- 
cach, naprzeciw kopca Kościuszki, gdzie drzewka 
owocowe uszeregorany w aleję imienia Słowacktie- 
go, (rrunwaldzką, Wałczących i Lucyana Rydla, sto- 
czyły walkę ze zgrzybiałemi wierzbarni, pokonały te 
nieproduktywne szkodniki i uadaiy okolicy estety- 
czhy wygląd. Aleje te powstały że składek uczniow- 
skich i ich rękami w czasie wycieczek wiosennych 
i jesiennych wsród śpiewu i radości. Związek przy- 
jaoiół drzewek w Krakowie (ul Dbuga ID nawołuje 
społeczeństwu, aby zorganizowało całą naszą mes- 
dzież szkólną, gdziekolwiek ona jest po miastach i 
wioskach, tworząc z tej miodzioży sgońnie z sta- 
tutem oddziały związku przylaciół drzewck na eze- 
łe z gronem nauczycieli za opłata wpisowego 30 h 
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i wkładkami iniesięcznemi 10 iub 20 hal. Milion 
drzewek ewocowych, tworzących aleje o nazwac 
pamiatkowych j historycznych. wysadzoneę rękami 
młodego pokolenia. ktore razem z drzewkami bę- 
dzie wzrasinda olo pomnik żywy  odradzającej 
się Polski. 

Preyposzczamy. iż ze wzgiędn na. wielkie wycho- 
wawcze znaczenie, inicyatywa powyższa znajdzie 


przychylny oddźwięk wśród naszego społeczeństwa. 


ZJAZD FUNKCYONARYUSZY RAD PGWIATO- 
WYCH. W dniu 15 marca b. r. odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Rrakovie ogólny Zjazd funk. 
cyonaryuszy Rad powiatowych w Galicyi. 

ZEBRANIE PODAALAN odbędzie się w sohałę 
8 marca o godz. 1 i pół w hotelu Narodowym. 

DLA DZIECI W niedzielę dn. 9 marca urządza 
Uniwersvtał Ludowy w Instytucie Muzycznym, vl. 
św. Anny 2, U p. o godz. £ po południu bajkę p. t. 
„Rycerze śpiace w Tatrach", nadto pogadankę 
„Wycieezkuu w Tatry” z obrazami świetlnymi i nro- 
dukeyami mnzycznenii. 

WIELKI WIEC GDANSEI W ERAKOWIE. W nie 
dziclę duia. M marca b. r. odbędzie się o godz. 11 
przedpoł. stareniem Kom. Odzyskania Gdańska 
w Krakowio wielsi wiec połączany z manifesta 
tyjnym pochodem z Rynku głownego pod pomnik 
Grunwaldzki. Pod pomnikiem Grunwaldzkim prze- 
mówią delegaci Kom. Odzyskania Gdańska. Wiec 
ten zgromańzić winien wszystkie warstwy bez ró- 
żnicy stanu i przekonań nolitycznych. Na wiecw 
uchwalona. zastanie rerolucya, która prześle się do 
Paryża | Warszawy. Punkt zborny pod pomnikiem 
Mickigw icza. 

WIECE W SF NE ODZYSKANIA GDAŃSKA 
odbędą się: w Wisliczce w sobote dn. 9 mar- 
ca o godz. 6 wiecz. w sali Magistratu; w Sanoku 
w sobote 8 marca o godz. 5 po południw. 

OSTRZEŁIWANIE LWOWA. Wczoraj przez cały 
dzień prawie osirzeliwała Lwów ukraińska artyle- 
rya. Pociski padaly w różnych częściach miasta i 
w śródmieściu, uszkadzając tu i ówdzie budynki 
prywatne. Na razie nie stwierdzono ofiar w Ju- 
dziach, gdyż nikt do późnego wieczora nie zgłosił 
się ua Pogotowie ratunkowe. Ponieważ artyleryu 
ukraińska rzucała į wczoraj na miasto pociski za- 
palne, w kilku miejscach z tego powodu powstały 
bazary, które ugasiły straże pożarne i publiczność. 
Nie próżźnował icż ictnik ukraiński. Popołudniu bó- 
«jem na jedno z przedtaieść Lwowa mial en rzu- 
cić kilka bomb, które nic wyrządziły żaducj szkody. 

it) UKARANY URWIS. Mały 12-letni Franio Frą 
czek, któremu znudziły się spacery po zwykłym 
miejskim bruku, wyszedł onegdaj na spacer nad 
Wisłę. Tam chciaf doświadczyć swej zgrabności i 
zabawić się w „eśńwilibrystę*. Wylazł na mur, któ- 
rym jest zabezpieczony brzeg Wisły przed wylewem, 
a straciwszy równowagę spadł z dość znacznej wy- 
sokosci i złamał obojczyk. Nieprzylomnego odwio- 
zło Pogotowie rat. do szpitala. 

t) SAMOBÓJSTWA. Wczoraj rano Tomasz 
Biernat, pomocnik ślusarski, w zamiarze samobój- 
rzym przebił sobie brzuch nożejn. W stanie bardzo 
groźnym przewieziono go do szpitala św. Łazarza. 

Panie IL T., Jat 184 Z W, lat 20, w zamiarze samo- 
hójczym napiły się amoniaku. Z pomoca nospie- 
szyła Pogotowia. 

ZNALEZIONA LEGITYMACYĘ kolejową, opiewa 
jaca na nazwisko Julii Wandstein, można odebrać 
w Redakèyi „Gońca, ul. Dunajewskiego T, I p. 
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Z Częstochowy. 

ZAGADKOWE ZAJŚCIE NA DWORCU KO- 
LEJOWYM W GZĘSTOCHOWIE. Dzienniki 
miejscowe piszą, o następującom zajściu na sta- 
cył kolejowej w Częstochowie: 

„W ubiegły wtorek na stacyi miejscowej za- 
szedł mastępujący incydent: Do przedziału kla- 
sy IŁ, w którym jechał komisarz ludowy z Pod- 
hala, wszedł płatnik kolejowy w otoczeniu u- 
zbrojonych ludzi, którzy zwrócili się do jadące- 
go z propozycyg opuszczenia przedziału. Gdy 
jednak komisarz nie uczynił żądaniu zadość, 
milicyanci starali się siłą usunąć upurtego pa- 
sażera. Na przedstawienie przez jadaccgo legi- 
tvimacyi z podpisem Paderewskiego, jeden z mi- 
licyantów oświadczył: „My nie uznajemy rza- 
du Paderewskiego!” Sądzimy, iż osobniki. któ- 
rzy ośmielają. się wygłasza podobne zdania, 
winni ponosić zaslużonc konsekwencyce*. 

NAPAD I MORDERSTWO. W powiecie Czę- 
stochowskim zdarzają się coraz częstsze wypa- 
dki kradzieży, morderstw i innych przestępstw. 
Z drugiej strony zasługuje na nagrode dzialal- 
ność policyi kamunalnej. pozostającej pod kie- 
rownictwem naczelnika Straży ziemskiej na. 
powiat Częstochowski, p. Krocinińskiego — 
dzięki czemu sprawcy viemal zawsze dostają 
się pod klucz. Dnia 24 lutego wo wsi konipiska, 
gmina Dźbów, napadli bandyci na sklepikarza. 
Jana, Bada. Po zamordowaniu go draeami, zra- 
howali bandyci około 2000 marek. Prowadzone 
śledztwo przez sierżumia Kubickiego i kaprala 
tysoczyka wykryto sprawców w esnbach An- 
drzeja Bąka i Walentego Dawczyka. 

NAPAD ZBROJNY. Dnia 27 lutego b. r. wr- 
kouano napad zbrojny na gostodarza. Piotra 
Mszycę we wsi Czonowa gmina Miedźno. Po 
zamordowaniu zrabowali mordercy kwotę 18 
(szesnaście) rubli i zbiegli. 


Str. 6. 
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SKUTKI NIEUMIEJETNEGO OBGHODZE- 
NIA SIE Z BRONIA. (Ve wsi Dąbrówka gmina 
Oratów pow. Częstochowski, sporządził sobie 
if-letni Józef Kopacki, strzelbę pojedynkę i 
chciał ję wypróbować, przyczem przez swą nic- 
ostrożność zastrzelił o-letniego chłopaka, Sta- 
nisława kopacza. 

OFIARA CHOROBY ŚW. WALENTEGO. An- 
ronins, Korzonek, cierpiaca na chorobę św. Wa- 
tentego „utonęła w rzece we wsi Dankowice 
gmina Kuźniczka. 
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Kalia mie rwierała adnej umowy 2 Ukraińcami 


GONIEC KRAKOWSKI 


pas transmisyjny w hucie Hautke w Rakowie, 
wartości 4000 marek. Policya komunalna prowa- 
dzi śledztwo. 

W$YIREXCIE POTAJEMNEJ GORZELNI. We 
wsi Gnaszyn gmina Grabówka wykryto tajną 
gorzeinię, której właścicielem był Aleksander 
Adamus. Znaleziono tam cały apargi gorzelnia- 
ny, który uległ konfiskacie. Nieeo później wy- 
kryte w tej samej wsi drugą potajemną gorzel- 
nię, której właścicielami byli Henryk zk i 
Teofil Piniaż z Umaszyna i Aron Kiẹnpert A 
Eo g BE 
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Oświadczenie misyi koalicyjnej w Warszawie. 


Poznań. (PAT) Wobec umieszczenia w prasie-| 
polskiej wiadomości. pochodzących z biura u- 
kraińskiego, o zawarciu układu między rządem 
Petlury a mocarstwami ententy, misya koali- 
cyjna w Warszawie uważa za swój obowiązek 
zazuaczyć, że podobne pertrakłacye sa lej zn- 
pelnie nieznane. Równocześnie stwierdza misya, 
ża większa część ogioszanego rzekomego układu 
tak dalece jest nieprawdonodobną, iż pozwała | 
| 


powątpiewać o autentyczności takiego porozu- 
mienia. Wreszcie takt, że Ukraińcy odmówili 
przyjęcia propozycył zawieszenia broni uczynio- 


nego im przez komisie, złożoną z generała Car" | 


ton de Viliard i Barthelermy' ego, mógł jedynie 
zrazić rządy państw ententy i wstrzymać wszel: 
kie zbliżenie miedzy tymi osiałinimi a Ukralń- 
cami, 

(Patrz artykuł wstępny). 


Zażarta walka na ulicach Berlina. 


Wojska przechodza na 
Berlin. (Wolff) Wokół budynku prezydycm | 
policyi przy placu Aleksandra od nocy toczy się 
zażarta walka. Do placu trudno dotrzeć. W Ber- 
tinie wczoraj nie wyszedł żaden dziennik. 
Wiedeń. (PAT) Wiadomości nadeszłe z Berli- 
na drogą prywatną opiewają: Wojska rządowe 
erenią się w budynku prezydyum policyi. Z ze- | 


wnątrz zbliża się wojsko rządowe z ośssieczą. 
Strejk się rozszerza. Niezawiśli socyaliści uwa- 
„ają propozycyę rządu za niewystarczającą. Ba- 
wiąca w Weimarze deputacya  strejkujących 
wraca do Berlina. Niema widoków, aby rząd po- 
czynił dalsze koncesye, gdyż straciłby wszelki 
kredyt u stronnictw rząd popierających. Mini- 
ster Noske zapewnia, że rząd rozporządza dc- 
ztałeczną ilością wojska, aby podołać ohecnej 
sytuacyij. 


Berlin (PAT). © zajściach dnia wtzorajszego 


lna plecu Aleksandra wieitkie tłumy. 


stroną $partakowców. 

donosi biuro Wolfia: Od rana gromadziły się 
Wojsko 
dwukrotnie rozpraszało tłumy. Po południu 
z sąsiednich domów otworzono ogień na wojsko 
rządowe. Wojska odpowiedziały ogniem, me- 
siały się jeńmakże cofnąć do budynku prezy- 
dyum policyi. Po południu dywizya marynarki 
i pewne oddziały gwariyi przeszły na stronę 
spariakowców. W nocy rozpoczęli spartakowcy 
ogień z karabinów maszynowych na budynek 
prezydyum policyi, 


Diobycie gmach policyjnego przez Spartakowców 


Wiedeń (PAT). „N. Fr. Presse donosi z Ber- 
ling, że dywizya marynarki, która przeszła na 
stronę strajkujących, zdobyła budynek prezy- 
dyum poiicyi. Wojska rządowe starają się bu- 
dynek ten odebrać. 


I Niemcy rozpadną się w gruzy... 


Londyn (PAT). Na posiedzeniu komitetu prze- 
imyslowcgo, wybranego przez narodową konfe- 
rencyę przemysłową, wygłosił Lloyd George 
"sowę, w której powiedział: Rosya rozpadła się 
w gruzy, a wiele przemawia za tem, Że i Niem- 
cy zdążają do tego ceiu, Mowcę nie zdziwiłoby 
to, gdyby Anglia, nie po raz pierwszy, objęła 
ponownie rolę kraju, ratującego ceywilizacyę. 
Nie po raz pierwszy Anglia wskazywała innym 
krajem drogę wolności i demokracyi. Pragnie- 
my, aby Anglia uratowała cywilizacyę, utrzy- 
mać zaś można cywilizacyę nie tryumiem jed- 


nej kiasy, lecz tzyumtem sprawiedliwości, 
Wszystkie klasy muszą. współdziałać. Członko- 
wie kosnitetu reprezentują caly kraj, zarówno 
robotników, jak i pracowników. Chwilowy try- 
umf jednej strony prowadzić musi do zguby. 
Okaże się, że przewroty anarchistyczne mogą 
przypieść chwilowy tryumi, lecz że ich osłate- 
cznyji rezultatem jest bezbrzeżna nędza. Szu- 
kać należy drogi, aby ustrzedz rowoiników od 
nędzy i głodu. Przyszły dobrobyt całkowicie 
zawis: od podniesienia produkcyj. 


Niemcy zerwali rokowania o zawieszenie broni. 


Weimar. (PAT) Rokowanin w sprawie zawie- 
szenia broni, toczące się w Spaa, zostały zerwa- 


żądała bezwarunkowo wydania wszystkich o- 
krętów handlowych niemieckich. Komisya nie- 


| 
ne. Delegaci niemieccy odjechali. Koalicya za- s 


miecka żądała natomiast, uby przed wydaniem 
okrętów handlowych zostala podpisaną umowa 
finańsowa w sprawie dostawy środków żywno- 
ści. 


COZZA KE CORAZ ZORRO EZR ORARPZCRK CRY WE ORRANENRERNONNIE 


Atak lwowskiego szpiega austryackiego na rząd polski: 


Werszawa (Wręb). Wiedeński organ syonisty- 
rzny „Wiener Morgen Zeitung“ w szeregu arty- 
kułów występuje przeciw rządowi polskiemu, 
obwis:iając go o Spółkę z bolszewikami i t. p. 
Artykuły te podpisane były przez niejakiego 
Tuniusa. Otóż w Warszawie dowiedziano się, że i 


Warszawa pod osłoną 


Warszawa (Wręb). Wczoraj bylo w Warsza- 
wie pogotowie zbrojne. Liczono się z próbą wy- 
wołania zamieszek przez komunistów. Okazało 
się, że pogłoski te były bezpodstawne, Spokoiu 
nigdzie nie zakłócono. 


Pobór rekruta w Polsce. 


1 
. ; | 
Warszawa (PAT). Wczoraj komisya sejmowa | 
do spraw wojskowych większością głosów u- i 
chwaliła pobór rekruta z roczników 1836, 4897, 

1898, 1899, 4900 i 1901. Kolejność poboru. pozo- 

Stawia sio do uznania ministerstwa spraw we- i 


ów funius jest identyczny z osławionym szpie- 
glem Waldmanem, członkiem lwowskiej K, 
stele, wydawcą „Lemberger Zeitung”, która 
wychodziła we Lwowie za czasów Boehiua Er- 
molliego, oraz współwydawcy „Ukraińskiego 
Slowa“, 


DEO OO O E O R A A 


broj j 
zbrojnego pogotowia. 
wnętrznych, zależnie od przygotowań natury 
administracyjnej. Wniosek komisyi znajdzie 
się pa piątkowem plenornem posiedzeniu Sej- 
mu, 


i 


Numer 63 


' chomienie przemysłu powinno Się opierać na 
"inicyatywie i środkach prywatnych, nie wyklu- 
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Program cdbudowy przemyslu polskiegź 


Warszawa. (PAT). Biuro prasowe min. prze- 
mysłu i handlu komunikuje: Wobec ogromu za- 


: gadnień połączonych z odbudową przemysłu, | 


wobec zupełnego braku środków w skarbie paù- 


Siwa, rząd polski uznaję, że odbudowa i uru. ' 


czając współudziału rządu. Rząd polski uznaje, 
że przedewszystkiem powincy być urushomio* 
ne przemysły, wytwarzające artykuly pierwszej 
potrzeby, aby przez zniżkę cen na te artykuły 
poprawić warunki bytu szerokich warstw spe- 
łecznych. Rząd polski uznaje, że interesy mas 
robotniczych winay być zabezpieczone na dra- 
dze prawodawstwa socyalnegS, gwarantujące- 
go tym sferont możność kulturalnego życia. 
Ministerstwo przemyslu i handlu, kierując się 
powyższemi zasadami, porozumie się z innemi 
ministerstwami i wykona następujące roboty 
wstępne: 1) ułoży w ogólnych zarysach plan 
odbudowy i uruchomi przemysł na podstawie 
porozumienia się z organizącyami przemysło- 
wemi, robotniczemi i spełecznemi; 2) opracuje 
plan współdziałania finansowego skarbu pol- 
skiego dla przeprowadzenia zamierzeńń wyni- 
kających z punktu poprzedniego; 3; rząd pal- 
ski zawezwie z pośród związków zawodowych 
do zawarcia na drodze obspólnych ustępstw 
pracodawców i pracujących, pod kontrolą rzą” 
du, azaów, obowiązujących strony obydwie. - 
Rylko w atmosferze zgody może być mowa o u- 
ruchomieniu przemysłu niezbędnego dla kraju. 


Sirei w Łodzi medw rządowi poikien. 


(Telegram wtasty „Gorica Krakowskiego"). 

Łódź, 7 marca. -— Rada robotnicza w. Lodzi 
prstarowiła urządzić jednodniowy strajk jako 
protest przeciw stanowisku rządu polskiego w9- 
bez organizacyi robotniczych. Termin tego straj- 
ku nie został jeszcze ustalony. 


Praymusowe wydziesżawienie Gruntów w Paiste. 


Warszawa (PAT) Na posiedzeniu sejimnowej 
kcmiisyi rolnej przyjęto tekst ustawy tymcza- 
suwęj o przymiusowem wydzierżawieniu grum- 
tów. Ustawa między innemi głosi, że właścicie- 
ie odłogiem !Ivagcych a zdatnych do uprawy 
gruntów, ohowiązani są do wydzierżawienia 
tychże gruntów małorolnym, albo bezrolnym, 
a w braku tychż, innym rolnikom. Ustawa ta 
nie obowiązuje właścicieli gruntów poniżej 50 
morgów. Czynsz g „ierżawny ustalono w w I5P>, 
koit] pudwóji.j sumy 'dzierżaąwnej, pobierane? 
prze o pees v svin stycznia 1915 roku. O ile gruv- 
ta nie będą dobruwelnie wydzierżawiene przed 
1 kwietnia r. b. zastosowany będzie przymus. 
Ponieważ przedstawiciele wszystkich ķkiubów 
zgodzili się na tę ustawę, wojdzie ona na ple- 
num na najbliższem posiedozauni. 


Dobra żywieckie Habsburga pod zarządem polskim. 


Warszawa. (PAT). „Monitor „Polski“ ogłasza 
vozporządzenie ministra rolnictwa i dóbr pan- 
stwowych w sprawie ustanowienia zarządu 
państwowego w sprawie ustanowienia zarządu 
państwowego nad dobrami arcyksięcia aKrola 
Stefana Habsburga z Żywca, położonemi na te- 
rytoryum byłego zaboru austryackiego. Wyko- 
nanie rozporządzenia powierzono  Komisyvi 
Bządzącej. 


Skarcenie rabina przez cadyka. 

Warszawa (PAT). „Moment“ (izraelickie pl- 
smo) donesi, że w tych dniach cadyk z Grodzi- 
ska edwiedził posła rabina Malperma i udzielił 
mu ostrego napomnienia za jego wystapienie 
w Sejmie przeciw Priłuckiemu. 


Zjazd plastyków polskich, 


Warszawa. (PAT). Powszechny zjazd plasty- 
ków polskich rozpoczął wczoraj 


à } obrady pod 
przewodnictwem architekty Lalewicza (War- 
szaiwa), profesora. Marcinkowskiego (Poznań), 


rektora Weissa (Kraków), Tetmajera (Kraków). 
Nadszedł do prezydyum list powitalny od na: 
czelnika państwa. 


Wizyta kata carskiego w Warszawie 


(Telegram wtasny „Gońca Krakowskiego"). 

Warszawa. (Wręb) Do Warszawy przybył 
rosyjski generał Osupiew, który za czasów gt- 
neralnego gubernatorstwa wojennego ks. Jen- 
gołyszewa, odznaczył się tlumieniem ruchu na» 
rodowego w Polsce. Teraz przybył on do War- 
szawy z Rosyi i zażądał wydania sobie mebli, 
które pozostawił na zamku, gdzie ongiś urzę- 
dował. Meble te wydano mu. Prasa lewicowa 
domaga się wyleczenia Śledztwa przeciw Ostu- 
piewowi, kiórehy wyświetliło jego działalność 
w Polsce. 
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Strajk górników na Górnym Sląsku 


Wrosław. (PAT). W niektórych kopałniach 


|, górnośląskich znów wybuchł strajk. 
% i mn E 
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GONIEG KRAKOWSKI 


| onteren nii koziej 1 Hiemani w Pona 


Pozza PAT. komisya międzysojusznicza % 
Warszawy spotkała. sie wczoraj w Krzyżu z de- 
Macrwowiceeieć pou jrzewodnictwern bar. 
Agelenberga, kiorewu ~ towarzyszyli generał 
Poman it bysy iuinister Izews. Po sprawdzeniu 
pbołnermociietw kudąno sprawy w nostępują- 
wm qarzadku: 

Yobe oswiadczeniu rządu niemieckiego, że 
bosidśle władzy iiaii wojskbumi niemiechiamni na 
waym froncie polskim, przystąpiomo da szcze 
udłowego zbadania wazunków rozejmu w Pa- 
zmanskiem. Linia deiaaikacyjna veñzie ezna- 
SZ0Ba przez spocyalną Komisyę, kiorej zada- 
rodzie ryowailteż oznaczecie strefy ncutradnej. 
Wycoleanie artyleryi i głownych wojsk po oba 
sariek na pewną odleylość i ograniczenie eie- 
ktywnugo stanu wojska, Ponieważ komisya 
imiędzssujuszniczu zażąda formalnej gwaran- 
cyi, ułatwienia 3 zabezpieczenia wyladaowania i 
przemuyszu dywizyi polskiej przez Gdańsk, za- 
teiegraiowuli delegaci niernicccy do swego rzą- 
au, aby mu przedstawic nicktóro szczegóły i 


Ka. 


wi 


irudnosci., jakieby miały władze nicmaieekic u- 
sunat, Cięg dalszy narad dotyczy uwolnienia 


zakładników i ochrony Niemców w Poznań- 
skłem oraz Polaków w Niemczech nn podsta: 
wie wzajemności. Delegaci niemieccy ujawnili 
ygtowość prowadzenie dalszych rokawań w Po- 
znaniu 4 przedstawicielami entenży. Ci ostatni 
zgodzili się Ru w, ręcząc za spokój i poprawne 
zachowanie się ludrośri, 


Poznan. PAT) Wezoraj o godz. x po południu 
przybyła tu komisya niemiecka, która w Krzyżu 
rozpoczęła Konferencye z imisyę Imiędzysoju- 
szmiezą. Czlonkowie komisyi niemieckiej w licz- 
Lie 20 zamieszkali w hotelu „Rezydencya i tak 
samo jak byli czionkowie naczelnej rady ludo- 
woj podczas pobyłu w Berlinie nie pozostają 
pod dozorem. Dziś o 4 po południu rozpoczęly 
Się wzajemne rokowania z Niemcami. Odbywać 
się one bedą codziennie. Przypuszczają, że rw 
kowania zakonczę siq do niedzieli poczeru mi- 


—Bombardowanie Lwowa trwa. 
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk poiskich donosi, że ostrzeliwanie 
Lwowa trwa dalej. Kilka pocisków padło na 
cytadele i centrum miasta. Na przedpolu pod 
Lwowem tylko drobne utarczki. Atak na Trzecie 
niec odpurto, Pod Chyrowem działalność arty- 
leryi. Napad nicprzyjacieł=ki na Staazany i Ter- 
lo z łatwościa odparto. 


Bolszewicy na Litwie proszą 9 zawieszenie broni. 


Poznań. (PAT). Iskrowo. Pobite wojska so- 
wieckie ma Litwie prosiły rząd litewski o za- 
wieszsnie broni. Rzad nie przychylił się do 
prośby i zarządził, by bolszewicy natychmiast 
opuścili tereny przcz nich zajęte. 


r 

Walki uliczne Gzechów z Niemcami. 

Praga. (PAT). Czcsko-słowackie biuro pras 
søwe donosi z Kaaden podl datą 4 niarca, Że po 
zgromadzeniu miemieckich socylno-demolirar 
tów ekoło 600 osób chciało sie przedostać na 
rynek, by na wieży ratuszowej zawiesić chorą: 
niew niemiecką. W porozumieniu z komendan- 
lem wojsk i buinistrzem wywieszono dwie 
thorągwie: czeska i niemiecką, potem jednako- 
<voż czem. chorąg. przemocą usunięto, burm. I 0- 
ficerów obrzncono kamieniami. Wojsko zrobiło 
użytek z broni palnej, wytoczono także dwa ka- 
cabiny maszynowe. Na placu pozostało 6 zabil- 
łych i wielu rannych. 


Wilson nie opuści Europy bez 
uzyskania trwalego pokoju. 


Londyn. (PAT) Radiotelegram slucyi wie- 
doeńskiej: W mowie swojej. wygłoszonej w Me- 
tropolitain Opera, prezydent Wilson powiedział 
między innemi, że nie myśli wracać z Zuropy 
zanim wszystkie narody świata nie będą miały 
pewności, że osiągniety został trwały pokój. 
Konferencya paryska wie. że traktat pokojowy 
jest niewykonałny bez poparcia St. Zejdn. i bez 
»0mocy układu, oddającezo na. jej ustnej oner- 
zie tak potężmej organizacyi, jako będzie zwią- 
zek narodów. 
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Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową !! 
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sya sojuszników wróci do Warszawy, a stąd do 
Paryża. 


Hindenburg chce podkopać 
zaufanie koalicyi do Polski. 


Poznań. (PAT). Iskrowo: 
odezwę do ludności, w której zaznacza, że male- 
ży wg teye wszystkie sily w walce Z bolszew!- 
kami. Hindenburg sądzi, ze wojska polskie sta~ 
wiają niezbyt silny spór kalszoewikom, wobec 
czego lowo skrzydło armii niemieckiej jest za- 
grożene. Dalej zaznacza. Że ententu myli się, 
jeżeli przypuszcza, że może przez proste oder- 
wanie dzielnic bolskich od Pros i jwzyznanie 
ich Polakom sprawę zadatujć, Ziemie ie będę. 


Hindenburg wydał | 


Str. 7. 


pragnieniu życia spokoju i w przyjażni z nar0- 
demi sąsiednimi. Na zakośwzenie tylko, ulega: 
jąc wiadomcj bresxvj, dają coś w rodzaju nieści- 
słego prótestu przeciw temu. ażeby „ziemiu 
gdańska należała do innej ojczyzny” niż nie- 
miecha”. 

Brzmiało lo dosyć wyraźnie jas zaproszenie 
do targów. | tak zrozumiaja dsklaracys prasu 
hiemiecka: 

Že ta nieumość do gdadtskiązn świata. kupiec- 
kiego datuje się nie od dzisiaj i że ze stanowi- 
ska uiemieckiego nie była njeuzasaduiona, tia 
to sę nawel urzędowe dowody. I tak istnieje 
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należały alko do nas, albo de bolszewików —- : 


kończy Hindenburg. 


Aresztowanie agilatorów bolszewickich w Poznaniu 


Poznań. (PAT). Pod zarzuwm propagandy bi- 
szewiekiej aresztowano tu w ostatnich dniach 
szercy osób, między innymi członków rosyjskie 
go Czerwonego Krzyża i jakiegoś kandydata 
medycyny, u którego podczas rewizyi znalezio- 
no wiele bolszewickich ulotnych. 


Opieczętowanie biura niem. rady 
lud. w Poznaniu. 


Poznań. (PAT). W biurach niemieckiej rady 
ludowej w Poznaniu policya dokonała wielu re- 
wizyi i obłożyła aresztem różne pisma i aktu. 
Dom ten i mieszkanie rady zamknięto i opic- 
czętowano. 


Litwini pruscy: thtą się oderwać nd Pit, 


Paryż. (PAT). Radiotelegram: Jak donoszą 
4 Kowna, Mitwini z Prus wschodnich zwrócili 
się do koalicył z prońba o pomoc przeciwko nle- 
mieckiemu uciskowi. Opinia publiczna w cze- 
dei Prus zamieszkałej przez Litwinów domaga 
się w energiczny sposób odłączenia od Niemiec. 


Wiec w sprawie przyłączenia 
Gdańska do Polski. 


Kraków, ? marca. 


(Cz.) Wczoraj o godzinie S-ej wieczór odbył 
się w Sokole wiec w sprawie przyłączeniź 


Gdańska do Polski. Przewodniczył dr Jurczyń 
ski, wiec zagaił prezes Akademii Umiejętn. prot. 
dr Morawski. Następnie zabruł «los prof. Aka- 
dernii handl. Lulek i mówił ze stanowiska han: 
Uiowo-ekonomicznego i wskazuł na konkuren- 
cyę ze strony Niemiec w kwestyi przemysłu. Po- 
tem przemawiał prot. Grabowski; mówil o me- 
czeniu kulturalnem Gdańska dla Polski. Po 
uim zabrał głos dr Rabe i nrówił o Kaszubach i 
t. z, (rburach, którzy przeciwstawiając sie i bro: 
niac przed zalewem Pomorza prze» Niemców. 
ratują honor Polaków. Imieniem fzby handit- 
wej przemawiał radny m. radca Peroś, Wro 
szcie prof, uniw. dr L. Sawicki, reasumując ste- 
nowisko wiccu, postawił nustępująca rezolucyę: 
Zwrócić się telepraticznie do Rządu warszaw- 
skiego, do misyji koalicyjnej, do przewodniczą- 
cego Komitetu na Kongresie vokojowym w Pa- 
ryżu i do Komitetu narodowcgo w Paryżu, de- 
magając się, by wybrzeże bałtyckie zrabowane 
niegdyś Państwu Polskiemu przez Prusaków 
zostało temu państwu zwrócote, 

Na tem wiec zakończono. 
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Sprawa Gdańska a Niemcy. 


Kraków. © marca. 

„Gdansk jest tak ściśle związany z Polskę. i tak 
dla niej niezbędny, że Niemcy aawet nie pró- 
bują zaprzeczyć tej kwestyi, ale starają się ją 
wyminąc, proponując Polakoia rozmaite inne 
„modus vivendi". Przedewszystkiem zaś starają 
się fabrykować „dokumenty“ mające zaświad- 
czyć, że Gdańsk jest miastem nie'mieckiem i że 
chce należeć do Niemiec. Nie zawsze jednak i 
vie całkiem im to się udaje. Tak bylo n. p. Z 
deklaracyą kupców gdańskie, ogłoszoną przez 
berlińskie Biuro Wolfa. 

Kupcy gdańscy bowicin, ztanszeni do eswiad- 
czynia się, że chcą należeć do Niemiec, we wstę- 
pie swej deklaracyi rmówią tylko radio o swoich 
„uczuciach niemieckicu'. Potem |Jidnakże za: 
raz przyznają, że port gdański jest naturalnym 
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1318 R. 
w kforym rząd niemiecki zarządza duthodze- 
nie z powodu następującej depeszy ambasadora 
niemicekieen w Bernie, datowony z 20 paździer- 
nika.. 

«Dowiaduje się ze źródia pewnego, jakoby 
kupcy muańscy zwrócili się do rządu polskie- 
so w Walrsnzuwie I wy.aziił życzenia, aby 
GJunsk należał du Poles, udyż spodziewają 
gi? kowych korzyści dla Iaiasta, gdyby Pol- 
ska stenowiła teren zbytu jego“, 
Noziuvul te deskonale d niemiecki, 

Gdańsr jest dla Folski niezbędny, kiedy 
+. tajnym memozyaie z roku 1916 
ministerstwo spraw wewnętrznych wskazując 
na konierzność, jaka zieusza Folskę do dobija- 
nia cię do utza, powiada że to niebcznieczeń- 
stwo jest teru większe, ze „ludność polska pro- 
wincyi pograniczuzch 4 Prusami stanowiłaby 
doskonaly tewon agitacyjny w tej sprawie, tak, 
že unikitac tego sieoczpieczelrstwa można by 
tylko „robiąc iolss» częścią inleeralną. państwa 
uiemicckiegu pod wzgiędcii orzanizacy! ekono- 
micznoł, gdyż ty'ko w takim wypadku można 
by Polsce pozwolić na „iuieograniczoną cksploa- 
taczę portu wdańskiogo”. 
Najciekawszym jednak i najkomnetentniejszym 
swiaziectwezu słuszności zadan polskich jest 
mowa Bismarka z 25 września 1664, 
ktory miedzy innymi powiedział: 

„Dla panstwa poiskiego z Warszawą jako 
stolicą, posiadanie Gdańska jest konieczno: 
ścią jeszcze większą niż posiadanie Poznania. 
Co się tyczy Poznania, to Polacy powiadają, że 
nie niożna go im nie dać, gdyż tam jest sie- 
dziba ich arcybiskupupstwa. Jadnakże Gdańsk 
jest miastem, które państwo polskie powinno 
sobie zakazpioczyć na pierwszem miejsou, le- 
ży bowiem na wybrzeżu”. 
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Bismark pocieszał swoich słuchaczy, że to 
niebezpieczeństwo stałoby się aktualne, tylko 


na nieprawdopodcbhy dla niego wypadek, gdy- 
by Nieracy zostaly w wojnie pokonane... 
Lzrozotzzit =! 
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Ubrania ze szkła, kamieni i żelaza, 

Wiekowi 2U-mu przypadło w udziale urzeczy- 
wistnienie pomyslu zastosowania minerałów do 
wyrobu matoryałów nu ubramia. Na pierwszy 
rzut DK. mil powyższa wiadomość nie zbyr 
wiarygodnie, a jednak jest lo zupełnie stwier” 
dzong i ustatona. rzeczą, ża z wymienionych wy- 
żej materyaiów można sporządzać praktyczne u- 
brania, nie ustępujące w niczem zwykłim, do 
tej chwili używanym strojom. 

Ubrania kamiemie rozpoczęli pierwsi Rosyanie 
produkować u siebia z materyałnu skalistego. 
znajuującegm się masowo na Byberyl Ubrania 
tu okazały się w noszeniu jako znakomite, zwła- 
szcza, że posiadały miękkość równą welnie, a nie 
niszczyły się wcale. W razie zabrukania wystar- 
czy je potrzymac chwilę nad ogniem. aby odzy- 
skaly zupelnie swój dawny wygląd. 


- 
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aPłótnoężelazne” dawno już było znane w 
przemyśle krawieckim. a używa się go jako 


wkłałrlów do kołnieszy i ramion, aby im nadać 
lepszą i sialszą fornię. Wyrabia się je z włosie- 
nia końskiego, tkanego w odpowiedni celowi 
sposób, a dla nadania. maleryi trwałasci. przety- 
ka się ją nitkami zu stali. 

W Anglii od kilku już łat wyrabiają materyę, 
w skład której wchodzi tkanina wełniana z do- 
datkiem specyalnie przysposobionego szkła. Ma- 
terya ta. posludajyca przesliczee odblask, służy 
Jo wyrobu sukien I kosteumów teatralnych, oraz 
nadziyyczaj efektownych chusteczek i chustek. 


PRZY DOWÓDZTWIE QKRĘGOWEM W TARNO- 


* WIE istnieje cekspozytura wojskowego Biure posre 


unictwa pracy dla zdemobilizowanych żonierzy. — 
Upracza się P. T. firmy i iDnych pracodawców, po: 
tezebujących porsonalu i sił roboczych, o zglłasza- 
szaniu swego zapotrzebowania Go Biuru pośredni- 
ctwa pracy przy Dowodztwie okrowawem w Tarno- 
wie, ul. Bundrowskiego (Loszary Zdńkiewskiego?. =- 
Przy zgłoszeniu podać nuieży Wpmaguw zawód, 


ujściem dla kanału dla Glbrzymich przestrzeni | kwaliiikacye, wysokość wynagrodzenia i jleść zapo- 
aż do morza Czarnego i zapewniają o Swoim | uzebowanch sił, 


w 


Str. $. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 83 


f Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


i Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) j 
| poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


kupię maszynę do pisania 
widoczuem pismem — używaną, w dobrym słauie, sy- 
mn obojętu*. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Lot“, Flo- 
ryańska 25. 


į Do sprzedania 
‘recla frontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Kro- 
walrzy. Wiadomość: Basztowa 12, w kawiarni, od 2—6 


q 


o południu. 380 


Syplatnia, pojedyncze łóżka, 

„..ierace włósiąne, półpierzynki, pościel, bielizna dla ho- 
i: Inb pensyonatu, portyery, linoleum, karnisze, iamny 
ryczne okazyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. Ger- 

dy 29- -C, Ei p.. na lewo — od 10—1 i od 3—6. 618 


Do sprzedania 
„laość w Przemyślu składająca się z obszernego domu 
mieszkalnego, budynków gospodarskich i większego ogro- 
m W | oC u p. Kaweckiedo w Przemyślu, ul. św. 
Ana L 10: 620 


 Fryzyerskiego pomocnika 
"tzyjmę zaraz na dobrych warunkach. Zgłoszenia: Teofil 
uhłocki, Zw ierzyniecka 23. 025 


„Przyjmę posadę ogrodnika 
"12 pokoje i kuchnię, jestem na stanowisku rządowem, 
* mogę ogród prowadzić. Zgloszenia pod „C. 88“ do 
x rministracyi (Gońca. G28 


Kucharz 
dybremi poleceniami, wolny od wojska, żonaty, z łe- 
sem dzieckiem, poszukuje posady w mieście, lub na pro- 
w acyi. Łaskawe zgłoszenia: St. Chmielowicz itrzemienna. 
« Dydnia. 635 


Na Skarb Narodowy 
sjożył w Banku krajowym W. P. Hammerschmied Adolf 


8 medali i 100 K w srebrze. 548 
a Zdoinego piernikarza 
poszukuje fabryka „Złoty Ul“, 2w ierzyniecka 4. 549) 


Do sprzedania 
„xniu ciemno-zielona, wełniana, dla młodej osoby, mo- 
. prawie nowa za 250 K. Kremerowska 12, Li. ofie.. 
na prawo od 1—4 pop. 531 


Maszyna do liczenia 
bardzo dobrym stanie jest tanio do nabycia. 
_ Reformacka NSA ASD. 


Wzorowe Atelier 
zkonuje z precyzyą maszyny wszelkich systemów, kasy 
„atrolne, dzwonki, Światła, telefony, centralne ogrze- 
s anie, roboty tokarskie i t. d. Reformacka 1, I p. 003 


Hnicki. 
552 


Pokój umebiowany 
raz do wynajęcia. Wiadomość: ul. Kremerowska l. 4, 
parter na prawo. 627 


Dam węg:el 
« materyę wełnianą na ubranie. Zgłoszenia pod „Zu 
aiana” ao „Administracyvi „Gońca* 611 
Wdowa 6453 
dorosłą córką, poszukuje stróżostwa od 15 marca w Kra- 
kowie. Umowa na miejscu. Zgłoszenia do „Gońca“ M.W*. 


Kto chce się szybko wyuczyć francuskiego 
uicch się zwróci do profesora romanisty, Basztowa 1, ofi- 
syna, IV p., od godz. 3—4. 644 


Przyjmę posługaczkę 645 
ga dobrem wynagrodzeniem. Basztowa 1, oficyna, IV. p. 


Większą partya 
cennego artykułu. spozywczego sprzedam przystępnie. — 
"głoszenia do Adm. „Gońca“ pod „Dyskrecya wagonowa”. 


Dam | tytoń 
sa biaiy cukier w większej iłości. Listy z podaniem ceny 
zamiennej do Adm. „Gońca“ dla „Bussines*. A 


Nawozy sztuczne zamawiać 
uajwyższy czas. Wapno nawozowe natychmiast dostarcza 
T. Szczerski, Andrychów, Sułkowice. Ządać oferty. 542 


Gońca nabyć można 
nadał w biurze dzienników Głiicksmana w Leżajsku. *-1 


[KURSA PRAWNICZE 
ig“ Pynok E ptk es 32. „W“ 


Szybkie przygotowanie przez fachowe aity a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego 6) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notoryalnych. 
dla wojskowych i urzędników zastępnje w zupe!- 
ności przygołowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 
Lekcye zbiorowe ł indywidnalne. 
Wypożyczanie pti) skrutów i ustaw. 
Informacye rospekta na żądanie. 
Przygotowanie o S ednio do zmian politycznych. 


Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z uatawadaw- 
stwem i adminiatracyń. i 


GONIEC KRAKOWSKI zamieszcza jid 
patyki 0 R nx LE 


System 
pisemny 


EEEE) WA CEZARA 
Ji 


i 


Ważne dla Ważne dla Gospodyńlii | e 


-| SZETYWNIK „i 


kruchmai do bielizny. Toa wyrób 
krajowy, Paczka Kor. 4'— 


Krem uo czyszczenia metali 


Wyrób ten warszawski przewyższa swą 
jakością „Sido!“ itp. Flaszeczki po Ko- 
ron 3:50 i 5:— poleca 


DROBNER — KRAKÓW. 


iniendantnra Etape Galityi mem W Premytl 
ROZEISUJE KONKURS 


na dostawę płótna na bieliznę lub bieli- 

zny gotowej dia żołnierzy i oficerów, mun- 
durów żołnierskich i obuwia. 

P. T. oferenci zechcą wnieść pisemne oferty 

pod adresem lutendantury Etapu Przemyśl ni. 

Dworskiego 1. 28. 481 


KTO 


szaka posady, zajęcia głównego lul 


ubocznego -- KTO szuka ludzi do 


pracy, ma wolne posady, — KTO 
chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
co WK. © K TARAEG GOT zyj Ój 


wreszcie ogłosić chce inne swoje BO 
trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 20 hal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 
nadesłane z prowincyi zamieszcza się 
w najbiiższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 


pewnia doskonały skutek, 


TATE Si Sam ADA TE CNC» G A AA, 


Motyle krajowe i zagraniczne 


na szłuki i w kompletach, 


Minerały w zbiorach 


poleca 


DROBNER— KRAKÓW. 


"WVYWWwWYUWwówWwÓówwwa <w 
Kupujęisprzedaję, Poszukuje 
4100, srebro, 


| 

bryśańty, | 

perły i wszelką P imre 
nową i antyczną, zegary, | 

zegarki oraz sztucznezęe | 


je 5—4 Ata w śródmieściu, 
na 
parterze lub I piętrze, na po-- 
mieszczenie biura. Zgłoszenia, 
| pod „Lokal biurowy“ do Adm. | 
„Gońca Krakowskiego“, Kra- | 


by, płacę najwyższe ceny. 
JÓZEF CYANKIEWICZ | 
Zakład zogarmistrzewski i jebilerski 128 
Kraków, Sławkowska 24 


ndasa GA A ZAL 


FOTOGRAFIE" 


piękne i anystyczne 
dia pañ '™ 
która nie mają szczęścia 
do dobrej fotografii oraz por | 


| przy pryncypalnej ulicy, 


s 


ków, ” ków, Dunajewskiego ` g è 


PORTYER 


trety tuszem i "kolorami, wy- (za kaucyą p: uzebny zara: 


konuje istniejący od lat ki-izg Hoteiu Krakowskiazo 
ku i znany ze swych prati, 
Zakład fotograiiczny „Gaetgo” ; 
i, EO uł. Karmelicka i0.; 


Nr. 10, od 1'|2—8-mej. 
Zarząd. 


Błyszcz,” | 


Wiadomość tamże, I piętro 


- Redaktor '©dnow.: Jan Stankieyicz— 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


dary, bałdachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada- 
maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155 


aaki do bielizny RE w E £ki żę 


i 
K 


M 


Po 
oa 


| Dziś tak Ziafie, KORSEFPWUjE SIĘ, z 
| 


używając najlepszej 


PASTY 


do bucików, a nie hezwartościowych prze- 
tworów, niszcząc skórę. 1 słoik najlepszej 
pasty 3 K, Dla kupców, konsumów opust. 


|] FR. LENERIT . 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 


* 


| Wozy gospodarskie 


Ule słowiańskie, Brona 
drewniane, Sieczkarnie, i« 


Kieraty i t. d. — wyrabia | 


LABRYKA MASZYN [ NARZĘDZI ROLNICZYCH 


w Oświęcimiu. 


DODOOOOOOOODOOSOOO 
1 NOWOŚC! DLA PAŃ !! 


pońezochy, rękawiczki damskie, wstążki 
bne, jedwabie na metry 
Perfumerya -- Dystynkcye oficerskie 
polecają 430 


E Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gl. 5. 
OOOOOOOGOOODOOOCOOOO 


i A I PT a eea 


000000000000000000000000000000000006 


jedwa- 


DODD0OD 
DODDDODU 


OE OTL 


Aj Z 


pod redskcyą 


Wacława Grabiańskiego. 


W „Satyrze” drukowane są stale: Ferdek socya- 

lik, Pan Wałanty, listy Stanczyka do» Satyra“, 

Abrum Sfinkełes, Osle kłopoty, Panie i Pano- 
wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inne, 

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 

Kwert. K 16-—, półrecznie K 32—, recznie 
K 64—, Cena pojedyńczego egz. K 1'20. 


| i Adres Redakeyi | Administracji: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot“: Kraków, Fioryańska 25. 


=ð AMERYKA. Co 


Kto ma krewnych lub przyjaciół w An 
ce i życzy sobie otrzymać od nich Z% 
moge pieniężną, ten niech się z: 
zwróci do nas, podając dokładny adi 
Najszybszą i najpewniejszą drot, 
wysyła się te żądania do Ameryki i załaiw.: 
przesyłkę pieniędzy. Za każdy adres należ; 
nsdesłać pa dwie marki i za każdy list, który ś 
się w oryginale posyła, należy także nadesłać 
po dwie marki, czyli razem 4 marki. Listy do 
Ameryki muszą być otwarte. 471 


 POLSRO-A ERYAANSRIE BIURO AGENTUROWE 


Ej WARSA NA MARSZAŁ:: u WSKA 149/3. 


Í 


LE , - YOUR 
i Adres iclegraficzny: „Polameryka waiszawa”. 


Druk. Ludowa w w Krakowie. 


